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Zapraszamy Szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego oduawienia preuumera- 
ty na i. kwartał 1876. 

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro- 
dową' pozostaje ta sama, t. j.: 

z przesyłką pocztową wraz Z „Tygodni- 
kiem Niedzielnym 


rocznie 20 zir. — ut. 
półrocznie . Wais = a 
kwartalnie Da pommin 
wiesięcznie pure o ;, 
W majsen bez „Tygodnika  Niedziel- 
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% pierwszym kwartale roku przyszłego 
podamy bardzo zajmującą powieść na tle sto- 
sunków galicyjskich osnówaną przez 

B. Bolesławitę. 

Podamy także w tymże fejletonie dokoń- 
czenia dzieła: Z podróży pv kraju Slo- 
wackim przez A. G. 

Wraz z prenuimeratą na „Gaz, Nar.“ 
można przesyłać prenumeratę w ilości 3 zir. 
50 centów na pismo zbiorowe: Rapperswyl 
które wyjdzie pod redakcją J. I. Kraszew- 
skiego, i można także przesyłać prenumeratę na 
Dzieła Bzierzkowskiego, które dla prenu 
meratorów „Gaz. Nar.“ kosztują tylko 10 zł; 
6 tomów tych dzieł już druk opościlo, a 7. 
i 8. tom opuści prasę w styczniu. 

Również przyjmuje się prenumeratę ua 
kalendarz „Szezutka* p. t: HALICZANIN50 c. 

Można również nadsełać razem prenume- 
ratę w kwocie 4 złr. na pisma Dominika 
Magnuszewskiego w 3 tomach, 
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. 


Kwów à. 30. grudnia. 


(Zwołanie sajmów. — Odprawa Słowu. — 
Rządy węgieraki i macurjacki w naprawach handlo. 
wo-policyoznych. — Fewolncjjna broszura Giraf: 
dins. — E $ panego ; 
sprzeczność i zamęt w wiadomościach; cofanie się 
Porty. — Rozwiązanie wlecn w Krzywinin.) 


Z Gracu podaje Stara Presse następujący 
telegram: „Według zawiadomienia namiestnic- 


Wyrwane kartki z Dziennika Podróży, 
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Munachium jaka ognisko ruchu artystycznego 
E Nimaczech. = Tief Brondt i jego E 

W historji rozwojn polskiego malarstwa, 
niepospalite wiejscą zajmie Monachium, to jest 
akademia tutejsza, w której się wykształciła 
większa czękć żyjących Bzisiaj malarzy pol- 
skich. 

Staraniem króla Ludwika dźwignięte sztuki 
piękne, obrały sobie za siedlisko stolicę ba- 
warską. Proiekcja jaką udzielał architektom, 
rreżbiarzom i malarzom, zgromadaiła ich wiel- 
ką liczbę w tem mieście, w którem też powoli 
zapałniały się galerje arcydziełami diuta i pę- 
dzla i tworzyła się szkoła, wpływ której ogar- 
na? nietylko Niemcy ale i Austrją, Qzechy, 
Węgry i wreszcie Polskę. y 

Popęd raz dany nie nstawał w awojem 
działania Dzisiaj już niema tak hojnego i wspa- 
niałomyślnego mecenasa, jakim był król Lud- 
wik, R przecież Monachium nie przestało być 
ł6wnym punktem artystycznego rnehu w 
Śiemozach. 

Mieszka tu kilka tysięcy malarzy, a znaj. 
dnjąc wszechstronną zachętę w swej pracy, nia 
doznają tak zwykłego gdzie indziej kłopotu w 
sprzedaży obrazów. 

Utworzyła się tuna wzór Paryża, Rzymu i 
Wiednia odrębna a nowa gałąż handlu arty- 
stycznego. Kupcy, którzy się nim zatrudniają, 
zakupują m malarzy monachijskich obrazy i 
prowadzą niemi obszerny a bardzo zyskowny 
handel ze wszystkimi prawie cywilizowanymi 
krajami. Oprócz Niemiec, najwięcej obrazów 
zakupnje Anglia i Stany Zjednoczone Ameryki, 
gdzie bardzo są cenione utwory pędzla mona- 
chijskich artystów. 

Łatwość zbytu sprawia, 12 wielu malarzy, 
którzy nawet gdzieindziej akademie pokończyli, 
osiada stala w Monachium i powiększa już i 
tak bardzo znaczną kolonią artystyczną w tem 
mieście, 

Jest to więc miasto przedewszystkiem 
malarzy. 

Ludność monachijska umie też uprzyjemnić 
1 ułatwić malarzom pobyt w Monachium. . Ota- 
cza ich szacunkiem i zanfaniem. Następstwem 
zaufania jest łatwy kredyt, jaki tu znajdnją a 
którego artyści tak często potrzebują. 

Malarz pracowity i zdolny, znajduje tn 


-aza liczba polskich 


twa, sejm będzie zwołany na początek 
marca; rząd nie wniesie żadnego przedłożenia.“ 

Na posiedzeniu z dnia 11. bm. uchwaliła 
krajowa Rada szkolną we wschodnio-galicyjskich 
seminarjach nauczycielskich (lwow- 
skiem, taruowskiem i stanisławowskiem) zapro- 
wadzić połowę wykładów w języku ruskim; 
tudzież w przydanych do tych seminarjów szko: 
łach ludowych zaprowadzić język ruski, jeżeli 
znajdą się nczniowie, którzyby ten język rozu- 
mieli. 

Jestto wykonanie dawnego przepisn mini- 
sterjalnego, który tylko dotąd nie mógł być 
wykonanym dia braku podręczników i nauczy- 
cieli, i podobno teraz jeszcze niezupelnie będzie 
mógł być wykonanym, mimo nalegania ministra 
oświaty. Przeczuwa to i Słowo, i swoim zwy- 
czajem z góry stara się zwalić winę na krajo- 
wą Radę szkolną. Powiada ono, Że Rada szkol- 
na nie myśli na serjo o zaprowadzenińu wykla- 
dów ruskich, gdyż nie postarala się o nominację 
nauczycieli, coby mogli, zdaniem Słowa, wykla- 
dać w tym języka, i nie przeniosła do zacho- 
dniej Galicji tych nauczycieli, którzy, zdaniem 
Słowa, o technicznych wyrazach ruskich Żadue- 
go pojęcia nie mają; a natomiast poruczyła wy- 
kłady takim ludziom, którzy zaledwo po rusku 
czytać umieją, albo i bez rozporządzenia Rady 
szkolnej, jako nauczyciele języka ruskiago, po 
rasku wykładać są zmaszeni! 

Ala jeszcze dalej posuwa się Słowo. Po 
wiada bowiem: „Rada szkolna postanowiła, a- 
by wykładający po rusku nauczycie], zaznaja 
miał słuchaczy swoich z terminologią polską, i 
odwrotnie, Jesteśmy przekonani, że nanczyciele 
ruscy znają terminologię polską, albo zadadzą 
sobie pracy, aby ją poznać. Ale jak można przy- 
puszczać, aby tacy nauczyciele, którzy nawet 
familijnych nazwisk czysto-ruskich wysławić nie 
zdołają, którzy słuchaczom swoim otwarcie wy- 
znają, że bardzo maio umieją po rusko, chcieli 
zapoznać się z terminologią ruską — zwłaszcza 
gdy jako patrjoci polscy, silne mają plecy w 
sferach krajowej Rady szkolnej." — Jak to, 
czyżby Polak nie potrafil, wymówić nazwiska 
Rusina, choćby. najczyściej ruskiego? — czyż- 


pracy, aby wyuczyć się na pamięć szeregu te- 
chnicznych wyrazów ruskich, jak to, zdaniem 
Słowa, czynią z wyręzami polskiemi nauczyciele 
Busini? Ala z owym „patrjotyzmem polskim“ 
wylazło szydła z worka napaści Słowa. Nawo- 
tuje ono ciągle do patrjotyzmu ruskiego, denun- 
cjnje nawet nieustannie w tej mierze — ale pa- 
trjotą polskim być, to wedle Słowa nie wolno! 
Patrjotyzmowi polskiemu zresztą nadaja Słowo 
bardzo szerokie pojęcia — kto jest przeciw Mo- 
skwie, moskałofilizmowi, kto wolności religijnej 
reni, alla kip choćhy tylko gwałtów szyzma- 
tyckich ożwarcie nie puchmwala, ten Jest „patrjo- 
14 palakim*. Prayjmojemy to określenie, tylka 
że wlady patrjoci polscy liczyliby się na setki 
milionów. 

Nie koniec na tem wszystkiem, Słowo ude- 
rza jeszcze na dr. ks, Ogonowskiego, profesora 


języka i literatury ruskiej na uniwersytacie 
lwowskim, pisząc: „Jak nam donost jadam 
wiarogodny człowiek, profesor ten daje k a ż- 
demu, kto o to prosi, kwalifikację z raskie- 
go języka, nie przekonawszy się, jakby powi- 
nien, o ile kandydat z językiem jast obznajo- 
miony.* Nie potrzebujemy wskazywać, że nie 
godziwością jest, na podstawie plotki jednago 
człowieka, publicznemu funkcjouarjuszowi robić 
taki zarzut fałszerstwa. Dr. ks. Ogonowski 
nie jest moskalofilem, owszem należy ow do 
„Proświty* — nienawiść Słowa da niego jest 
przeto naturaluą, jak w ogóle całą rodzinę O- 
gonowskich dla prawdziwego patrjotyzmu ru- 
skiego prześladują wszystkiemt sposobami mo- 
skalofile i jurcy. Z drugiej zaś strony, jeżeli 
krajowa Rada szkolua przyznaja znajomość ję- 
zyka ruskiego tym nauczycielom, którym ją u- 
prawniony do tego przez ministra profesor przy- 
znaje, to spelnia swoją powinność i kwalfika- 
cji prawnej kwestjonować nia może. Wszakże 


by nauczyciele Polacy nie mieli ua tyle chęci|2 


nie może się udawać do Słowa o zatwierdzenie 
kwalifikacji. 

Zresztą, Słowo języka ruskiego zgoła nie 
uznaje, skoro wymieniając pisma ruskie, wycho- 
dzące w Galicji i Węgrzech. pomija Prawdę, 
która jest jedynym ruskim organem literackim 
na calą Ruś, nietylko austro-węgieraką. 

Wiadomość, Że cała duchowieństwo gr. kat. 
dyecezji lwowskiej, wraz z lwowskiem semina- 
rjąm duchownem podpisało adresy dopapie- 
ża, podaje Słowo w ten sposób, że stało się to 
„Na rozkaz“ konsystorza. Centralistyczne pisma 
wiedeńskie są w tej mierze uczciwsze, gdyż 
podają tylko, że konsystorz tę sprawę „poru- 
szyk“ 

Nadzieje rządu wiedeńskiego, Że zaraz z 
początkiem feryj parlan entaraych przybędą do 
Wiednia ministrowie węgierscy skarbu i han- 
dlu wraz z swymi delegatami dla dalszych ro. 
kowań handlowo-polityczny eh, wea- 
le się nie ziściła; zdaje się nawet, że hr. Au- 
drassy dlatego tylko na święta wyjechał do 
Pesztu, aby pośrednieżyć, Ą w Pesteri Lloydzie 
czytamy uawet następujący komunikat, pocho- 
A zę rządowych sfer węgierskich, pod d. 

85 m: 


Tydzień między Bożem narodzeniem a No- 
wym rokiem npłynie zapewae bez owych wspól- 
nych rokowań ministrów węgjarskich i austrja- 
ekich, które ua tę porę zapowiadyły pisma wic- 
deńskie, a mianowicie Nową Persse, i w któ: 
rych wedlug N. Pr. glówgie „miało chodzić o 
sprawą bankową. Jak nam z Wiednia piszą, 
miało tam bardzo zdziwić doniesienie węgier- 
skiego ministra skarbu, p. Szęlla, że przed No- 
wyn rokiem na Żaden sposób nię przybędzie do 
Wiednia. Na przybycie jego liczono we Wiedain 
tem pewniej, gdy sądzono, że będzie mu za- 
Jeżeć na spotkaniu się z bawiącym we Wiedniu 
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który kieruje finansowemi sprawami czterech do- 
mów Rotszyldowskich, i dziś.lnb jutro do Paryża 
wraca. Tymczasem- w rządowych kołach wę- 
gierskich oczekują właśnie zalegającej dotąd 


odpowiedzi p. de Pretisa na listopadową notę 
p. Szella w sprawie bankowej, albowiem jeśli 


niu piarwotnem, przy swojem prostem non pos- 
sumus obstaje, to wszelkie dalsze rokowania 
byłyby bez celu, jakoż niema żadnej zgo- 
ła nadziei, aby Węgry jakiekolwiek wa- 
żne ustępstwo ze swoich, w tej nocia sformnło- 
wanych żądań REA Byłoby bardzo opłakaną 
pomyłką, gdyby we Wiedniu mniemano, ża tẹ 
dania te są maksimum, z którego by coś upu- 
ścić można. Rząd węgierski nie może poczynić 
i nie poczym żadnych zasadniezych ustępstw 
w sprawie bankowej, — i może chodzić tylko 
a to, czy program węgierski w sprawie banku- 
wej ma być za porozumieniem « rządem au- 
strjackim lub bez tego, przez Towarzystwo 
akcyjne e. k. banku narodowego lub przez ja- 
jkie nowa Towarzystwo przeprowadzonym. Dla- 
tego taż zupałnie obojętnem było dla niego wy- 
powiedzenie lub niewypowiedzenie przywileju 
bankowego, bo to wcale niema wpływa na dal- 
sze jego postępowanie. Czy i kiedy po Nowym 
roku ministrowie węgierscy pojadą do Wiednia, 
o tem dotąd nie jeszcze nie wiemy.* 

Jestto komunikat bardzo dumny i duma ta 
polega widocznie na dalszem onego doniesieniu, 
że w czasie pobytu br. Alfonsa Rotszylda we 
Wiedniu sprawa pożyczki węgierskiaj daleko 
pomyśluiajszy obrót wzięła, niż się dotąd spo 
dziewano. 

Komunikat ten sprawił niemiłe wrażenie 
we Wiedniu. Frmdól. zapewnia, ża rząd au- 
strjacki statacznie będzie pilnował interesu Au- 
strji wobae Wopien — Stara Presse zaś odpo- 
wiada Pester Lłoydowi, że p. Szell najpóźniej 
w pietwszym tygodniu po Nowym roku przy- 
będzie do Wiednia, aby w sprawie bankowej 
nakłonić p. de Pretisa do gwoich zapatrywań, 
sprawa cłowo-handlowa zaś musi być odłożoną, 
z powodu, że węgiarski sekretarz stanu pan 
Horn umarł, a minister handlu p. Simonyi nie 
chce osobiście nią sig zajmować ; — łe „zresz 
tą interesa Austrji i Węgier zbyt są ściśle spo 
jone ze sobą, aby je rozrywano, i dlatego we 
Wiedniu bardzo się zastanawiają, zanim sfor- 
mułują ostatecznie swoje żądania, aby Węgry 
nie wzięty z nich pochopu do eksperymentu w 
swoich skutkach arcygroźnego. * 

Nowy regulamin awansowy dla 
armii austro węgierskiej, tudzież. nowa or- 
ganizacja sztabu jeneralnego już są 
obwieszczone. Regulamin usuwa pewne krzyw- 
dy, jakie sią działy w skutek dawnego przepi: 
su co do awansu poza koleją (ausser der Tour); 
a Sztab jln. został zorganizowany ua wzór pra- 
ski, Szef sztabn jin. nie jest zresztą koordyno- 
wany ministrowi wojny, ale. jast jego. orga: 
nem pomocziozym, isiyikd Hu prawo, BA rece 
ministra wojny przesyłać wnioski bezpośrednie 
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rzystwem i kupcami obrazów, utrzymują ciągły 
ruch pędzlów po pracowniach i wywolali kou- 
kurencją, która cenę obrazów podnosi ciągle w 
górę. Wystawy nieustające obrazów nrządzane 
przez Towarzystwo i amatorów, są nietylko 
popisem talentów ałe też i miejscem korzystnej 
sprzedaży. 

Dzienniki monachijskie wiele taż przyczy” 
niają się do utrzymania malarstwa w stanie 
kwitaącym, przez skrzętne notowanie wiadomo- 
ści o nowych obrazach i drukowanie * sumien- 
nych, przez fachowych znawców podanych re: 
cenzji. 

W ruchu artystycznym tego miasta niepo 
spolitą rolę odgrywają polscy malarze. 

Jnż od dość dawnego czasu przybywali tu 
w celach wykształcenia, ale niewielu pozosta 
wało przez czas dłuższy. Od powstania 1863 
począwszy, co rok gromadziła się coraz więk- 
malarzy w stolicy bawar- 
skiej. tak, że dzisiaj liczba ich wynosi kilka- 
dziesiąt osób i tworzy odrębną, bardzo wybi- 
tną i bardzo cenioną grupę artystów, pośród 
owych kilku tysięcy, o których na początku 
wspominałem. 

Wszyscy przybyli tu po naukę — którą 
ukończywsy, jedni zamiarzają wyjechać, inni 
idąc za przykładem Brandta, Swieszewskiego, 


zmarłego Maksymiliana Gierymskiego, postano- 
wili pozostać przez czas dłuższy. 

Jest tu więc oprócz młodzieży, wielu star- 
szych, już ukończonych i wydoskonalonych ma- 
larzy. Ĉi ostatni czas letnich wakacji spędzają 
zwykle w Polsce, jeżdżąc po różnych jej pro- 
winejach w celu zbierania typów i robienia 
szkiców. Z obfitym zapasem w tece powróci- 
wszy do Monachium, malują przez resztę roku 
według zebranych szkiców obrazy, najczęściej 
polskiej treści. 

Już sama odrębność przedmiotów, które im 
służą za treść do obrazów, wyróżnia ich w li- 
cznej rzeszy malarzów niemieckich i innych 
narodowości tutaj zgromadzonych. Gdyby wy- 
bierali przedmioty kosmopolityczne, jak to im 
niektórzy doradzają, utraciliby narodową indy- 
widualność, to jest główne cechy, jakie wyró- 
żniają ich w tłumie i zwracają uwagę widzów. 
Do tego wyróżniemia, oprócz treści polskiej 
przyczynia się także oryginalność kompozycji i 
kolorytn, która jest następstwem nietylko na- 
rodowych natelnień i dzielności talentów, ale 
i wpływn najzdolniejszych pomiędzy nimi ma- 
larzy, a zwłaszcza też w ostatnich czasach 
wpływu Józefa Brandta i Maksymiliana Gia 
rymskiego, 

Wpływ tych dwóch artystów, z których 
Gierymski zmarł w r. 1874 w Reichenhalu, 


Ma wiele sprzyjających pracy warunków, ja- 


DApróèn unków, | 
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„ Do tych warunków zaji 
łanie Towarzystwa zachęty 
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czamy także dzia- 
sztuk pięknych 
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silniejszym się okazał na niektórych naszych 
malarzy od wpływn niemieckich nauczycieli. 
Im też zawdzięczyć należy, iż większość mala- 
rzy naszych w Monachium zamieszkała, jakkol- 
wiek wyszła ze szkoły niemieckiej i wśród 
Niemców pracując, nie zlała się w charakterze 
artystycznym z niemieckimi malarzami, Wyra- 
biają oni i zachowują charakter polski, dzielnie, 
m'mo wiedzy sekundując z Monachium tej ar- 
tystycznej robocie, której siedliskiem jest Kra- 


ków z Mntejką, ną czełę, Lwów. z Rodakow- 
skim, i Warszawa z %, p. Simłerem dawniej, a 
Gersonem dzisiaj, której ostatecznym rezol- 
tatem będzie utworzenie nowej Szkoły, polskiej, 
mającej w dziejach powszechnego rozwoją sztuk 
pięknych reprezentować dalszy stopień ich 
postępu. 

Korzystając. z bztności mojej w Monachium, 
postanowiłem poznać męża tak wysokiu zajmu- 
jącego w świecie artystycznym stanowisko, Gy 
zaś z powodu wyjazdu jego na Ukrainę, poż: 
gnać się mnsiałem z nadzieją zrobienia miłej 
mi znajomości, pragnąłem obejrzeć przynajmniej 
jego pracownię. 

Pracownia Józefa Brandta jest jakby 
małem muzeum. Wszystko w niej jest, co tylko 
potrzebnem być może samieanemi małarzowi, 
który uie z pamięci, ale z natury maluje, do 
każdego przedmiotu wyszukując odpowiedniego 
modelu. Jest tu więc znaczny zbiór materyj 
drogocennych, dywanów, makatów, ubiorów wło- 
ścian i szlachty polskiej — jest w salonie na- 
miot turecki a w nim bogata zbrojownia. Chet- 
my, pancerze i różnorodne zbroje dawniej no- 
szone przez rycerstwo, strzelby, łuki, sahajda- 
ki, obfita kołekcja polskich szabel, czapraków, 
siodeł, godeł i herbów, przyborów myśliwskich, 
a. wszystko to ustawione lub zawieszone z 
wielkim gustem, wykazuje rodzaj maleństwa, 
jakiema się Brandt oddaje. 

Brandt jest malarzem bitew, Uczeń sławna- 
wniego monachijskiego malarza Adama, prze- 
wyższył nauczyciela tak w sile kolorytu jak w 
prawdzie ujęcia ruchu, tonu i powietrza bitwy. 
W innem dziela *) porównywając bitwę pod 
Wiedniem (1683 r.) z obrazami batalij malowa- 
nemi przez artystów francuzkich, niemieckich, 
moskiewskich, wloskich i angielskich, wyrze- 
klem, iż Brandt jest w obecnym czasie najlep- 
szym malarzem bitew w Europie, Przy tem zda- 
uiu utrzymuję się i dzisiaj, po dwóch latach dal“ 
szej obserwacji rozwijającego się ciągle jeniu- 
szu naszego rodaka. 

Po ostatniej wojnie prusko-francuzkiej na- 
mnożyło się malarzy bitew tak we Francji jak 
w Ni mczech. “Nið. będę "ich tutaj wyliczał 
wszystkich, ale powiem, ża Żaden z nich, a są 
pomiędzy nimi znakomici, nie rozumie bitwy, 
żaden nie maluja jaj w świetle rzeczywistości. 

Żołnierze bijący się na płótnach niemiec- 
kich malarzy, robią wrażenia drewnianych w 
szopkach lalek, albo też maszerujących na pa- 
radzie cesarskiej pułków. Ci nawet, którzy do 
skónale rysować i dobrze malować potrafią, nie 
umieją ożywić ogniem bitwy owych dragonów, 
ułanów, piechurów, eo krew przelewali na sła- 
wę PR poubieranych w mundury jeneral- 
skie. Wszędzie są oni, to jest książęta, na 
pierwszym planie; wszędzie spostrzegać się da 
je starania malarza o przypochlebienia się wiol“ 


kim panom.  Pochlebstwo więc, oficjalizm i aa- 


chość komendy, zabiła prawdę w natehnieniach 


„*) Polska ua Wystawie Powszechnej w 
Wiedniu. Lwów 1873. Tom drugi, strony: 202, 
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niemieckich malarzy. a przy widocznem sileniu 
się na realizm usunęła na bok rzeczywistość. 

Francnzey nowocześni b etaliści wpadli 
w przesadę innego rodzaju, Silą się oni z ma- 
łym wyjątkiem na przedstawianie sytuacji, któ. 
reby uderzały nadzwyczajnością.  Malują lepiej 
od Niemców, więcej zwracają uwagi na duszę 
żołnierzy, ale rzadko kiady ustrzedz się mogę 
przesady i nienaturalności. 

+ U Brandta jest inaczej. Jego żołniera6 toj 
nie są automaty poruszające sią za naciśnię- 
ciem sprężyny komenduata. Komendy jnż tu niań 
rzuć — są tylko jej skutki, to jast bitwa praw= 
dziwa, w której żołnierz jakkolwiek ogólnym 
ruchem pociągnięty, nie przestał być człowie: 
kiem. Ruchu bitwy schwycić tak zupełnie, jak 
to Brandt umie, nie potrafi żadea inny malarz; 
zgiełku i wrzawy walki żaden też nie oddaje 
z większą dokładuością. Na jego plótnie ludzie 
się biją z udziałem serc swoich. Patrząc na 
walkę przez Brandta maiowaną widzisz zamię- 
azania właściwe bitwom. Pojedyncze przedmioty, 
zdaja się, że zniknęły, dopiero po rozpatrzeniu 
się bliższem, chaos bitwy rozkłada się w szcze: 
góły pełne charakteru. Brandt jest wielkim re- 
alistą w sztuce = ale realizm jego nie jast je- 
daostronnie pojętym — ruznmie go on podo- 
boie jak się w życiu przedstawia, to jest w 
harmonji wszystkie czynników składających 
się na żywot rzeczywisty; dlatego jego realizm 
nie jest brzydkim. 

Skłónność realistyczna wykazuje sję już = 
samej pracowni malarza, w przedmiotach, które 
w niej nagromadził. Każdy najdrobniejszy szcze- 
gół nę jego obrazach Malowany jest z tych 
przedmiotów, wartość których sądząc na oko 
wynosi kilsadziesiąt tysięcy złr. Natura jest mu 
ciągle wzorem, której przecież ślepo nie naśla- 
duje, ale upiększa, biorąc ją do kompozycji, bę- 
dącej już zupełnie samodzielnym utworem mi 
strza. Główna też siła artystyczna Brandta spo 
czywa w kompozycji, zawsze szlachetnej i pię: 
kiej, — a wtedy nawet gdy pospolite przed- 
mioty obiera — wzniosłej. Układ szczegółów jest 
zawsże wzorowy, patrzącemu zdaje się, że nic 
w nim odmienić nie można dla dodania, piękno- 
ści i szlachetności. 
© Ta piękność i szlachetność układu nia jest 
i nie może być tylko owocem wytwornego i wy- 
kształconego smaku — jest ona także i to prze- 
dewszystkiam objawem szlachetnej duszy i 
wznłosłych aspiracyj. To nas prowadzi do spo- 
strzeżenią, iż artysta nasz umie tworzenie arty- 
styczne pogodzić z obowiązkami obywatela. 

ołnierz broni bytu i honoru ojczyzny sza 
blą i strzelbą, — taki artysta jak Brandt broni 
jej sławy i całości dachowej, — pędzlem. W 
wyborze traści do obrazów znać je częstokroć 
obywatelskość mistrza i to pełne źródło w serem, 
jakim jest patrjotyzm, beż którego nie mialiby- 
śmy własnej sztuki pięknej. 

Gdyby Brandt malował zwycięztwa Prusą- 
ków, Moskali, gdyby pochlebiał cesarskim, kró- 


br. de Pretis zawsze jeszcze przy awojem zda- | rza zączapne-odpornego, 


e La 

Pańyżu z druku. Pony będzie w niej Go wia- 
dortości publicznej plan traktatn do przymie- 
który w roku 1867 
miał ówczesny hr. Bismark przedkładać w Wie- 
daiu przez hr. Taufkirchen (w kwietniu). Wa- 
żniejsze punkta tego planu dadzą się tak stre- 
ścić ; 

„Prusy zobowiązują się nie przeszkadzać 
ani pośrednio, aui bezpośrednio Austrji do zao- 
krąglenia jej granie na Wschodzie, za co Au- 
strja przyrzeka nie stawiać żaduych przeszkód 
Prusom w przeprowadzeniu jedności Niemiec. 
Prusy skłouią Portę do zrzeczenia się Czarno - 
góry. Bośnii, Serbii i Remunii za pewną kwoię 
pieniężuą; kraje te przeszłyby pod zwierzełnic- 
two cesarza austrjackiego. Pod temi warunka- 
mi Austrja i Prusy gwarantowałyby Turcji re- 
sztę jej posiadłości, przypuściwszy, że Turcja 
zawaruje odstąpienie wyspy Krety Grecji i cat- 
kowitą swobodę raligijną swym chrzeiciańsk m 
poddanym. Austrja z swemi niemieckiemi pro- 
wincjami przystąpi do Związku  Niemież- 
kiego i zubowiążu się w razie wojny odda* 
niemieckie oddziały swej armii pod rozkazy 
króla pruskiego, za co ten przyjmie podobaeż 
zobowiązanie względem Anstuji co do pode» 
rządkowania swych wojsk pod rozkazy cesar 
austrjackiego. Końcowy artykuł wzajemne daj 
poręczenie całości terytorjów Austrji i Prus. ° 

Pester Lloyd donosi, że lr, Andrassy przed 
wyjazdem z Wiednia do Pesztu (dokąd przy: 
był d. 26. b. m.) już ostatecznie zredagował 
depeszę, za pośrednictwem któraj wspólny pro 
jekt reformy motyfikowany będzie gabinetom 
angielskiemu,  wersalskiemu i rzymskiemu. 
Nie jest jeszeze wyckspedjowaną owa depesza, 
dodaje dziennik peszteński, nastąpi to dopiero 
za dui kilkę, Wiadomość więc, którą przesłano 
z Wiednia do Nat. Ztą., jakoby program refor- 
my Audrassago jaż w zeszły wtorek miał być 
wybłany Włochom i mocarstwom zachodnim — 
jest mieprawdziwą. Zachodzi teraz jeszcze py- 
tanie, czy program ów będzie jednocześnie prza: 
stany i Porcie,lub też później, Jak dalece mało 
mieć można pewności nawet co do pochodzenia 
tego programu, dowodzi spór w tym przedmio- 
cie między ibspirowanemi organami barlińskiemi 
i wiedeńskiemi. Gdy n. p. Nat. Ztg. zapewnia, 
że program zgodnie wypracowany został pod 
okiem trzech mocarstw, — Fremdenblatt prze: 
ciwnia, mniema że elaborat Andrassego ułożono 
tylko za porozumieniem gabinetów petersburg- 
skiego i wiedeńskiego, a rząd niemiecki jako 
mało interesowany w tej specjalnej kwestji, 
zdała się trzymał od odnośnych pertraktacji i 
dopiero Ba równi z zachodniami mocarstwami 
będzie uwiadomiony 0 ostatecznym rezultacie, 
Ten szczegól berlińskiej Nat. Ztg., podług któ. 
rago program Aadrassówy m:e całą monarchię 
turecką, leca tylko uwzględni prowincję bo- 
|śniacko-hereegawińcką, zgadza się z dotychcza- 
sowemi wiadomościami, 

Wedłag wiadomości, jakie odbiera Czas z 
Berlina, sprawa p ojekta reform w Turcji wy- 
gotowanego przez hr. rassego przedstawia 


co polot ducha kieruje według upodobania i 
wskaeówet możnych tego świata. Pędzel jego 
stały tylko piękna'i ojczyźnie, 

Malarstwo polskie podobnia jak poezja jest 

pełne: podłości i powagi Dlatego zaś, ża ideały 
Jego” mę czyste, że blaskiem swojem oświecają 
tylko to, wo jest piękne, wzniosła i sprawiedli- 
me; że Świacą z poszanowaniem ren i nieszczęść, 
fakie”Polske niesłesznie poniosła i ponosi do- 
tąd, dla! właśnie jast ono w świecie a- 
zdanem i cealonem, i'dla tego wpływa na pod- 
niesienie astetyczna i narodowe własnego naro- 
da. Brangź pod tym względem nie jest wyjąt- 
kiem. Wszyscy nasi'malarze wyższym talentem 
obdarzeni, charakteryzują się podobnie jak nasi 
wielcy i prawdziwi poeci, to jest, są oni ludźmi, 
którzy sztukę ukochali całem sercem, ala Pol- 
skę więcej niż sztnkę. 
,_ Brandt oprócz bitew malnje sceny rodza- 
jowe. Jest w nich równie niepospolitym, ale 
wolimy jego bitwy i sceny z życia wojskowego. 
Znakomity rysownik w światności kolorytu mało 
któremu, chyba Matejce i Rodakowskiemu u- 
stępuje. 

Obrazy Brandta rozkupywane są bardzo 
chętnie, i to za wysokie ceny; zamówień zaś 
ma tyle, iż kilka lat potrzeba, ażeby wszyst- 
kim zadość uczynił, Obok przymiotów wiolkie- 
go artysty, cenią w nim wszyscy przymioty 
niepospolitego czlowieka, które pomiędzy inne- 
mi wyrażają się w życzliwości, z jaką przyjmaja 
młodych artystów, oraz w troskliwości o ich 
powodzenie, i w prawdziwie koleżeńskiej po- 
mocy. Młodzi też malarze umieją cenić przyjażń 
i ojtakę mistrzą i starszego kolegi, i chętnie 
słuchają rad jego i wskazówek. Utworzyła się 
nawet w Monachium pod kierownictwem Józefa 
Brandta, Szkoła polskich malarzy, do 
której należą wysoko utalentowani artyści: Jan 
Chetmiński, Alfred Kowalski, Piechowski, Ta- 
deusz Ajdakiewicz, Mroczkowski, W. Łoś, Al- 
chimowicz, J, Szwojnicki i trzech Węgrów, 

j Pomimo już rozgłośnago imienia, jakie wspo- 
mieni malarze wyrobili sobie w świacie artysty- 
cznym, zasięgają oni rady Brandta tak ca do kom- 
pozycji, jako taż rysunku i kolorowania obra- 
zów, i na tych radach mistrza wychodzą jat 
najlepiej. © ich postępie przekonaliśmy się z o- 
brazów, które w ostatnim roka wymalowali — 
a które zaliczone zostały przez znawców do u- 
tworów znakomitych. 

Organizacja szkoły Brandta polega nie tyl- 
ko na przyjacielskim stosunku uczniów do mi- 
strza — sło też i na pewuych obowiązkach 
wzajemnej pomocy. Członkowie szkoły wraz z 
przewodnikiem swoim i kilku malarzami z po 
za szkoly ufundowali kassę pożyczkową, która 
już mie małe nsłagi oddała naszym artystom 
Brandt tworzy zobrazów wymalowanych przez 
członków stowarzyszenia serje obrazów, która 
korzystając z obszernych swoich stosunków i 
wziętości, jaką ma w świecie artystycznym, ła- 
twa sprzedaje. Pieniądze, otrzymana z sprzeda- 


lewskim i ksiałęcym wodzóm, miałby zapewno 
jaż dzisiaj olbrzymi majątek. Mistrz jednak nia 
frymarczy natchnieniem. Szannja on grosz i 
zbiera go, ale uczciwą drogą, bez serwilizmu, 


ży serji, idą do ogółnej kassy, z klórej każdy 
ze stowarzyszonych mę prawo w razie potrze- 
by podnieść jiość, wyrówuywającą summia wla- 
żłonej, i pozostaje w rękn tegoż aż do ebwili, 


się w tej chwili w przykry sposób. Radcy sał- 
tana nie chcą słyszeć o projekcie giaurów, jak 
go nazywają. Zdaje się, że projekt ów zapew- 
nia rajasom protektorat mocarstw europejskich, 
na który znowu powołaćby się mogli w razie 
sporu z Turcją ; lecz Porta odpycha energicz- 
nie projekt poddający ją opiece całej Europy. 
Zawikłania więc, które się kończyć miały, roz- 
poczynają sę na nowo a starcie choćby dyplo- 
matyczne na polu fermanu jest nieuniknionem, 
jeżeli sultan w ostatniej chwili nie zmieni swej 
rady. czyli gabinetu. 

Do Gaz. Kołońskiej piszą zaś z Berlina, że 


mylą się niektóre dzienniki zagraniczne, są- 


dząc, że projekt poeręki mocarstw oduosi się du 


wykonania tureckiego programu reform, gdyż 
dotychczas mocarstwa miały na oku tylko u 
spokojenia rokoszan. Program reform wyszły 
ze strony mocarstw sprowadzi za*sobą zmianę 
poboru podatków przez gminy chrześciańskie, 
gly tymczasem reforma tycząca się podatków, 
ogranicza się tylko na mianowania poborców 
chrześciańskich, co moża jeszcze pogorszyć o- 
becne położenie. 

Natomiast z rządowych sfer tureckich za- 
pewniają, że Porta pomijając nawet kwestję 
rękojmi, już teraz odzywa się przez usta wiel- 
kiego wezyra, że własny ferman sułtański wte- 
dy będzie wprowadzony w wykonanie, gdy po- 
wstanie zostanie przytłuwionem, czyli jak tam 
grzecznie powiedziano, że godność Wysokiej 
Porty wymaga, aby wpierw kraj uspokoić a 
dopiero potem wprowadzać reformy admini- 
stracyjne. 

Że wszystkiego więc widać, ża lord Derby 
dobrze był o sprawie wschodniej poinforimowa- 
uy, kiedy twierdził, że teraźniejsze jej rozwią- 
zanie nie może nastąpić zbyt rychło i przed: 
stawia wielkie trudności. My dodamy, iż za- 
brnięto zbyt daleko, a im dalej w las tem wię- 
cej drew. 


Kurjer Poznański donosi, 
dzień 26. bm. do Krzywinia wiec katoli- 
tko-połski, na który zebrała się znaczna 
liczba okolicznych mieszkańców, rozwiązany zo: 
Stał przez miejscowego burmistrza w chwili, w 
której p. Degórski, przeczytawszy patenta kró- 
lewskie, zaczął mówić o tem, ż8 na podstawie 
tychże. możemy dopominać się o praws nasze. 
Niepodoba się władzom najezdniczyn, gdy przy- 
pomina się im złamanie słowa danego przy 0- 
kupacji. 


Dla naszych gospodyń. 
(O nowych miarach i wagach.) 
A 

W skutek nstawy państwowej z dnia 23. 
lipca 1871 r. nżywane być muszą od 1, stycz- 
nia 1876 tylko trzy miary, a mianowicie metr, 
litri gra m. 

Wszystko, ro dotychczas mierzyło się na 
sążnie, stopy, albo łokcie, — w ogóle wszyst- 
kie długości mierzone odtąd będą metrami, 

„ Metr więc jest nową miarą długo- 
Sel 
Wszystko zaś, co dotychczas mierzońo ha 
korce, wiadra, garnce, masy, A lub inne 
tego rodzaju miary - mierzone odtąd będzie 
litrami — a zatem litr jest nową miarą 
objątości, tj. do mierzenia płynów, zboża itp. 

Wszystko, co dotychczas ważóno na cen- 
tnary, fanty, łaty, chcąc dojść wagi jakiegoś 
przedmiotu, odtąd ważone będzie na gramy. 

ram więc jest nową wagą. 
Ażeby sobie łatwo pojęcie wyrobić o tych 


że zwołany na 


metr równa się 38 calom, albo blisko 1%, łok- 
cia wiedeńskiego; 1 litr, to nie całe 3 zajdle, 
a 1 gram równa się '/,, tuta, a 18 gramów (a 
raczej 17%, grama) dają dopiero 1 łat wiedeń- 
skiej wagi. 

Byłoby jednak cokolwiek niewygodnie, gdy- 
by się tylko zawsze mierzyło całym metrem, 
uaczyniem c a ło-litrowem, lub ważyło m aleń- 
kim gramem; byłoby to zupełnie coś takie, 
jek, dajmy ua to, gdyby się n. p. nie miało in- 
gej monety, tylko guldenową, gdyby nie było 
ami dziesiątaków, ani centów, t. j. ani */,, 
dona, ani "jio i znów gdybyśmy nie mieli na 
odwrót banknotów dziesięciogułdenowych, stt- 
guldenowych i tysiącoguldenowych. T otóż tak 
się ma z nowami miarami. 

Jak między monetami gulden, tak tu 
mamy metr, litr i gram, bądź to pomnoło- 
my przez 10, przez 100, przez 1.000, bądź to 
metra, litra i grama części dziesiąte, 
setne, tysięczne. 

I tak '/,, (dziesiąta część tych miar) nazy- 
wa się deci- (metr, litr, gram) 

‘loo Conti- (metr, litr, gram) 

1600 Mili- (metr, litr, gram) 

miara zać 10 razy większa od metra, litra 
lab gramu nazywa się d e k a- (metr, litr, gram), 
miara 100 razy większa hekto- (metr, litr, gram), 
miara 1000 razy większa kilo- (metr, litr, gram). 

Przedewszystkiem więc potrze- 
ba sobia zapamiętać owe słówka 
obce, dodawane (dla oznaczenia rozmaitej 
wielkości miary) do znanych trzech miar 
zasadniczych, t.j. do metra, litrai 
gramu. A 

Dia łatwiejszego przejrzenia tych więk 
szych i mniejszych miar i wag, zeatawimy je- 
szcze następujące tablice. Litery w klamrach 
podane, oznaczają znaki tych miar, mające się 
używać w pisaniu. 

A. Miary dlugości, 

Metr. (m.) 

Jio metra uazywa się 1 decymetr (ilm.) 


i miarach. uależy sobie spamiętać, że 1 


Z = 


hos » D „ 1 centimetr («m.) 
1w >» „ „ 1 milimetr (mm.) 
10 metrów , 1 dekameżr (Dm.) 
100 „ | „ 1 hektometr (Hm) 
0 „ 1 kilometr (Km.) 
B. Miary objętości. 
Litr (1.) 
Y, Mitra nazywa się 1 decilitr (Al) 
KOD n „ 1 centilitr (el.) 


sk n 1 millilitr Ual) 


10 litrów „ „ 1 dekalitx (M.Y) 
100 , r „ 1 hektolitw (Hl.)* 
100005 7% 1 kiłolitr (Ki) 
©. Waga. 
Gram (g) 
"Jo grama nazywa się t decigram (dg) 
. A „ I centigram (cg) 
' r » „ | milligram (mg) 
gramów „ n»n 1 dakagram (Dg) 
100 , D „ 1 hektogram (Hg) 


1000 „ . „ 1 kilogram (Kg) 
(Gdyby można użyć tych słówek, których 
używamy przy podziale miar i wag, także do 


podziału naszego guldena, to moglibyśmy na- 


zywać : 
'|„ guldena — decigulden 
HB — centignldon 
ttoo n — milligalden 
10 guldenów — Dekagulden 
100 ELE Ez! 
1000 ~ Kiloguher). 
W publicznem użycia owych miar i wag 
trudno jednak się trzymać dokładnie powyższe 
g ich podziału. Jak nie mówimy: ten towar 
osztnje 2 ułdenowe banknoty, 3 je- 


- |kagramów powie się 


tów, ale powiadamy: kosztuje 23 guldeuy i 45 
centów, tak samo też mówić wie będziemy: Ten 
kawałek płótna ma długości 2 dekametry, 3 me- 
try, 4 decimetry i 5 centimetrów, ala powiemy 
po prostu : ma 23 metry i 45 centimetrów dłu- 
gości. Nie powie się więc: Ta beczka zawiera 
1 kilometr, 4 bektolitry, 7 dekalitrów i 3 litry, 
ale powiemy : zawiera 14 hektolitrów i 73 litry. 
Cantilitr jest zbyt małą miarą, ażeby często 
używana była w prakitycznem zastosowaniu 
Zamiast dwa kilogramy, 4 hektogramy i 7 de- 


EE Jauknoty, 4 dziesiątaczki i 5 cen 


Ę bo także i gram, jak również jego pod- 
działy, są zbyt mate do praktycznego użytku, 

Dłagośe zatem mierzyć się będzie na 
kilometry (zamiast mil), na metry (za- 
miast łokci i sążni), i na centimetry (za- 
miast cali); objętość mierzyć się będzie na 
hektolitry (zamiast na korce i wiadra), na 
litry (zamiast mas) i na decilitry; jako 
wagi używać się bądzie kilogramów (za- 
miast funtów) i dekagra'mów (zamiast łn: 
tów). 

Co się tyczy miary polowej, to zastę- 
pował ją u nas dotychczas morg t. j. czworo- 
bok, mający 40 sążni długości i tyleż szeroko 
ści; nowa zaś miara polowa nazywa Się 
ar, t. j. czworobok, mający 10 metrów szero- 
kości i 10 metrów dłagości. 100 arów czyni 1 
hektar. 

Drzewoopałowe, które przedawano 
dotychczas na sągi, przedawać się będzie w 
stosach, mających dwa metry długości i tyleż 
szerokości ; długość polan wynosić będzie zwy 
kle 1 metr. 

Że nowe miary nastręczają bardzo wiele 
korzyści, tego dowodzić nie potrzeba, bo — 
pominąwszy już, że wszystkie cywilizowane na- 
rody, bądź to zaprowadziły już u siebie miary 
metryczne, bądź to zaprowadzą, pominąwszy 
wreszcie i tę okoliczność, że zamiast niezliczo- 
nej ilości miar, jak bywało dotychczas, tylko 
trzy miary mieć będziemy — już to samo 
przemawia za nowemi miarami, że liczyć niemi 
tak łatwo, jak guldenami i centami. 

„b 

Na początku jednak po zaprowadzeniu no- 
wych miar wie wystarcza jeszcze sama znajo 
mość takowych ale wzgląd też mieć nałeży na 
coś innego. Z pewnością niejeden z czytelników 
zadał sobie już pytanie, jak n. p. które z na- 
stępujących : 

w D Na jakąś suknię potrzebuję 18 łokci 
materji; ileż więc metrów tej materji będzie 
kiedyś trzeba sobie na suknię kupić? 

b) Ktoś kupuje dywan, mający 9 motrów i 
45 centimetrów długości; ileż na łokcie wy- 
nosi ta długość? 

c) Fant kawy kosztoja 1 złr. 8 ei., ileż 
zapłacić będzie potrzeba za 1 kilogram tej sa- 
mej kawy? 

d) T hektolitr żyta kosztuje 6 złr. 20 cent., 
ileż 1 korzec? 

Ażeby więc odpowiadzieć na pierwsze 
pytanie, zamienić trzeba lokcie na matry — w 
ogólneści miarę starą na nową. Ażeby od- 
powiedzieć na drugie pytanie, potrzeba za- 
mienić metry ma łokcie — w ogólności nową 
miarę na starą. W pytaniu zaś trzeciem 
chodzi o to, ażeby z Ceny na starą miarę 
obliczyć cenę na nową miarę, a w czwartem 
pytania chodzi o obliczenie z ceny podług 
nowej miary cenę podług miary starej. Jak się 
w takim razie postępować powinno, ponczymy 
~ następujących wywodach. (Dok. n.) 


3 kilogramy 1 47 deka-fi 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa, 25. grudnia. 


Hrabia Kotzebue daleko straszniejszym 
jest prześladowcą duchownych katolickich, ani- 
żeli jego poprzednik Berg. — Klasztorni księża 
odbywają teraz prawdziwe rekolekcje, Nie 
wolno im się wydalać z miast, kroku nawet 
zrobić żadnego bez wiedzy policji. W klaszto 
rach przebywają szpiegi najczęściej pod posta- 
BĘ usuniętych czasowo od obowiązków 
i skazanych jakoby na rekolekcje. Ci pemitenci 
nienznający wiadzy klasztornej, bo jej się nie 
lękają, rozpustnem swojem życiem po za mura- 
mi klasztoru, są powodem zgorszenia dla mie- 
szkańców. —Tego też właśnie władza moskiew- 
ska i pragnie. Tym sposobem chce wzbudzić w 
mieszkańcach pogardę dla katolickich księży. 

Jak dalece policja czujną jest i opiekę 
swoją rozciąga nad klasztorami, następujący 
fakt wykaże. — Ks. Prokop kapucyn, znany Z 
różnych wydawnictw religijnych, zamieszkały 
obecnie w Zakroczymiu, dla załatwienia swoich 
sprawunków posługiwał się starą kobietą, ka- 


cytadelska, prócz tego zarządzóno rewizję w 
klasztorze kapucynów w Łomży i w Nowem 
Mieście, w Warszawie zaś w trzech pensjach 
żeńskich, pań B. K. i G. — Wszystkie te re- 
wizje nie wykryły, do czego by się policja 
przyczepić mogła — pomimo to nieszczęśliwa 
kaleka, trudniąca się noszeniem posyłek, trzy- 
mana jest dotąd w więzieniu Płockiem, gdzia 
starają się biciem i głodem wydobyć z niej 
chociaż słówko oskarzające kogoko! wiekbądź— 
policja Zakroczymska utrzymuje, że najważniej- 
sze korespondencje uwięziona zdołała zakopać 
gdzieś w piasku — Wiadomo mi jednak z do- 
brego źródła, iż oprócz kilka prywatnych li- 


„|drueh_ zlitoj 


przymilań do Moskwy, skazah ua fat 16 do 
kopalń w Syberji, gdzie już został wywieziony. 
Moskale sami nauczyli go poznawać wartość 
owej doktryny nierozsądnej rzucauia się w 
objęcia Moskali, która ma tylko propagatorów 
po za grauicami zaborn moskiewskiego. U nas 
nie ma ona bynajmniej zwolenników. 


Z Izby sądowej. 
Zbrodnia abójstwa. 


We wsi Zawiszni, w powiecie Sokalskin go- 
«podarowali na jadnym gruncie dwaj włościanie, 
bracia Chlebko Stefan i Iwan. Choć na jednem 
podwórzu, każdy z nich miał własną chatę, którę 
wraz z rodzeństwem swojem zamieszkiwał, Każdy 
z nich uprawiał rolę i zbierał plon ze swojej po- 
łowy odriedziczonego grantn, dość że Żyli Ża tobą, 
o ile to na wsi między nieoświeconym Indem być 
może w zgodzie, przynajmniej nie dawail publi 
cznego zgorszenia sąsiadom. Atoli dzień 25. pa- 
żdziernika b. r. sprowadził na nich wielkia nie- 
szczęście. Jeden z braci, Stefan Chlebko, powró- 
clwszy w tym dnia około godziny Ll. w nocy z 
młyna do domu w staule nieco podchmiełonym, po 
łożył się natychmiast do łóżka, niechcąe nawot przy- 
jąć wieczerzy, którą go częstowała żona jego Ma- 
łaszka, Za chwilę jednak wstal I wyszedł na pod- 
dwórze. Nie trwało to długo, gdy naglo Małasyka 
l syn Stefan 13 letni chłopczyna Paweł natyszeli 
gwałt na dworze — wybiegają ł widzą jak wod- 
daleniu kilku kroków Audruch , syu Iwana okłada 
kosturem na ziemi lużącego stryja Stefana, „An 
się na Boga* — woła Małaezka -— 
npuść tatka“ -—— krzyczy dzieciaa — „darnj mi 
choć życie* — jęczy pod nogami Stefan, laca An 
druch Chlebko w zapamiętatoścł swojej nie słucha, 
tylko wściekle i beż ustauku oklada stryja swego 
kosturom — a nawet odgraża się „chodźcie, to ja 
was tn wszystko troje na kupę położę. * 

Małaszka nie mogła się odważyć sama poeple- 
szyć mężowi na pomos, zawodzila tylko t wzywała 
ratnnkn. Nikt uive nadchodził, bo nikt jej nie sły- 
szał —- była ta godzina późna w nocy, a Andruch 
ciągle bije bez ratunku, wyrzekająć nawet, że tak 
bić będzie do białego dnła, Wtedy to i po dość 
długim czasie doplero poleciała Małasyka wraz e 
synem Pawełkiem tylnemi drswiami przez ogrody 
do wsi, by wezwać lndzi na pomoc, Pukata do sgo- 
ściu chalup, nikt jej nie otworzył, bo wszyscy twar- 


stów, nic więcej nie miała. Niepotrzebne też 
znęcania się siepaczy nad nieszczęśliwą ofiarą! 

Donoszą nam przybyli z Moskwy, iż arcy- 
biskupowi Felińskiemu, który ciągłe zostaje na 
wygnania w Jarosławiu, odebrał rząd połowę 
pensji. Za co spotkała ta nowa niełaska do- 
stojnego wygnańea, niewiadomo. Prowadzi on W 
Jarosławiu życie ciche, skromna — życie rzec- 
można świętego. Cnoty jego znalazły uwielbie- 
nie i poszanowanie nawet w narodzię moskiew- 
skim, ałe nie znalazly go w rządzie moskiew. 
skiw, który ciągłe święlego męża prześladuje 
Powiedzielińmy Świętego, ks. Feliński bowiem 
świątobliwością swoją charakteru,  miłosier 
dziem, czystością życia, powagą, godnością, 
z jaką znosi w: i prześladowanie, prze- 
wyższył wszystkich bisknfów świata. Podobne 
wiadomości odebraliśmy o życia w Astrachanie 
ks. biskupa Pawła Rzewuskiego — świeci on 
także tam wszystkiemi cnotami. 

Krysiński były dowódzca oddziału powstań: 
ców na Podłasia, wcale waleczny i dobry ofi- 
cer, stał się jak wiadomo za granicą, na emi- 
Kaci zwolennikiem zgody i porozumienia z 

oskalami. Mówią. iż propagował w emigracji 
to poroznmienie i rozszerzał w tym duchu pi- 
sane broszury Wierzbickiego. Ufny w Arco ku 
Moskalom zbliżenie, podał się następnie do 
amuestji, otrzymał ją i do kraju wrócił, W War- 
Szawie aresztowali go i pomimo wszystkich 


do epali, dopiero w siódmej chałnpia dopuki 
Ostapa Przychodka. Przychodko bał się jedna! 


m 
pójóć, aby nie został pobity, zawozwal więc noc- 


nych wartowników cerkiewnych I z nimi 
ruszyli do zagrody Chlebków. 

Zdążywazy na miejsce czynn, pobity Stefaa 
Chlebko leżał już wa własuej chacie w eleni pod 
kominem, a Audrnch Chlebko w chacie ojca swego * 
Iwana zajadał spokojniu wieczorzę, Stefanu Chebko 
tak mocno był pobity, Że już prawie mówić nie 
mógł, po wiełkich jednak trhdarh powiedsłat tonie, 
łe tea kto go zbil, zawiókł go też do aleni 

Sprowadzony doin następnego chirnrg z Sokal 
orzekł, że chory zostat ciężko pobity, z powedu 
jednak znacznego opuchinięcia miejsc porażonych 
stan jego bliżej zbadać się nie da. Po polndnin 
przywołano księdza, a ku wioczorowi już Stefan 
Cblebko zakończył życie, 

Wedle oględzin sądowo-lekarakich i sekcji zwłok 
znaleziono n rinarłego na czaszce po lewoj atroqie 
kości czołowej ranę skóruą atugości cała f1'/, cak” 
tywetra szerokości, sięgającą do czaszki na prawo 
kn środkowi czołu, “draugę zać ranę PEIRE 
czaszkę d'ugości jednego centymetra, Po nad prawą 
skronią sinioc wielkości -chwazakn, Ramię i przod- 
ramię tworzyło jedyn, sinjec dłngości */, łokcia. Po- 
dobale I ua zewnętrznej stronie ramienia lewego i 
i w okoli y stawa śródręcznego ręki lewej były 
trzy obok siebie leżące przeczoy, a boki klatki 


razem 


w której okaże się móżebność zwrócenia. Na 
nagłe, przypadkowe potrzeby jest w kacsie za- 
wsze kilkaset „guldenów“ brzęczącą monetą, 
z których mogą potrzebujący korzystać, reszta 
złożona w obligacjach, przynoszących właś 
cielom niewielki ale pewny procent. Gdyby kto 
chciał pożyczyć summę znaczniejszą od tej, ja- 
kę posiada w kassie, obowiązany jest zrobić 
podanie dostowarzyszonych, którzy roapatrzyw- 
szy słnszzość żądania i ważność potrzeby, u' 
chwalają pożyczenie żądanej summy. W razie 
opuszczenia na zawsze Monachium przez któ- 
rego ze stowarzyszonych, wyjeżdżający ma pra- 
wo żądania zwrota oałej sumtsy, będącej jego 
własnością, może też nią rozporządzać RA ko- 
rzyść innych, nawet do stowarzyszenia nie aa- 
leżących, byle tylko malarzy. Właściwym ce- 
lem założenia tej kasay było oprócz wzajemnej 
pomocy, ntworzenie z procentów od summ skła- 
danych, jako też z dobrowolnych ofiar stowa- 
rzyszonych, stypendji dla rodaków, ksztąłcących 
się w malarstwie: 

Wspomniałem już, że jednym ze źródeł za- 
silenia kassy jest sprzedawanie tworzonych przez 
Brandta serji obrazów. Każdy z tych obrazów 
ceniony jest jednakowo, pomimo różnicy w war- 
tości, a w każdej serji znajduje się także obraz 
pędzla samego Brandta. Dotąd sprzedał Brandt 
trzy takie serje obrazów, a wszystkie zakupio. 
ne zostały do Warszawy. 

Na korzyść tej także kaasy wydaje Brandt 
uakladem Tewenthala w Warszawie „Album 
polskich malarzy w Monachium.“ Będą to drze- 
woryty robione według najznakomitszych obra- 
zów czlonków stowarzyszenia, wydanie których 
co do czystości odbicia i wspaniałości, mie n- 
stąpi wydawuietwu znanego jaż Albamu Ma- 
tejki. 

Zbawienną tę działalność  monachijskich 
malarzy, dokonywaną pod kiernnkiem i za 
inicjatywą Brandta, polecamy rozwadze wszyst- 
kich artystów. Gdyby poszli 2a tym przy- 
kładem wszędzie, gdzie się. znaczniejsza 
ich liczba znajduje, nie byłoby między nimi 
biedy, opuszczenia, upadku — a posiadaliby 
sami w sobie bodźca do ciągłego doskonalenia 
się, — oraz rękojmią zachowania polskiego 
charakteru w swoich utworach i szybszego 
spożytkowania na rzecz krajo owoców swoich 
starań i pracy. 

Brandt Józef urodził się w Królestwie Pol- 
skiem w województwie Lubełskiem, w mieście 
Szczebrzeszynie w roku 1841, Ojciec jego był 
lekarzem powiatowym. Po przebycia szkół po- 
czątkowych w mieście rodzinnem, oddany na 
dalszą naukę do Instytutu szlacheckiego w 
Warszawie, ukończył w nim nauki s najlep- 
szem świadectwem. Ponieważ ojciec przeanaczał 
go do zawodn inżynierskiego, udał się następ- 
nie miody Brandt do Paryża, gdzie chlubnie 
skończył szkołę fachową inżynierską. Nie zo- 
stał jednak inżynierem. Talent do rysunku, za- 
miłowanie w malarstwie a wreszcie namowa 
wuja Stanisława Lessla, skłoniły go, iż porzu- 
cił inżynierję i oddał się malarstwu. Kształcił 
się w rysenku i w malowaniu w dobrych szko- 
łach w Paryżu a potem w Monachium, gdzie 
przez czas dłngi pracował przy malarza ibitw 
Adamie — i gdzie wreszcie jak te widzieliśmy 
z poprzedniego opisn dorobił się znakomitego 
społecznego stanowiska i sławy pierwszorzę-| 
dnego artysty. Sława ta otworzyła mu podwó-! 


ci | Towarzystwa Sztnk pięknych w Monac! 


iego dworu w Monachium, gdzie 
ywa zapraszanym na wszelkie zabawy i uro- 
Ly *), zjednała mu order Franciszka Jó. 
zefa i zapewniła wybór do komitetu i rc 
um. 
Brandt jest bardzo pilny i pracowity, wie: 
le jnż waj wymalował obrazów. Die historji 
sztuki byłby pożądany dokładny ich spis. Mnie 
znane lub wiadome są tylko pstapalica obra- 
zy jego pędzia : 1) Pochód Lisowczyków ; 2) 
Lisowcayki na przeprawie; 3) Strojnowski, 
dezyprowadzając ze ery Lisowozykami Ar- 
oyksięcia Leopoldowi konie zdobyta na kurfrsz- 
cia brandeburskim pod Worms; 4) Forpoczta 
x trzydziestoletniej wojny; 5) Kozacy zaporoż- 
soy ezękający na prom do przeprawy przez 
rzekę; 6) Pikieta Zaporożców : 7) Hojże na So- 
plicę, ilastracja de Pana Tadeusza ; 8) Umizgi 
kozaka zaporożskiego do mołodycy przy studni 
(obraz ten znajduje się w galerji Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego; 9; Obóz powstańców Boń- 
i 10) Jarmark na 
11) Powitanie stepn (znajduje się w 
galerji obrazów w Królewcu); 12) Przy ogni- 
gku tańczący kozacy zaporożcy; 13) Konfede- 
raci Barscy, broniący przed Moskalami zaścian- 
ku; 14) Bitwa Chodkiewicza pod- Chocimem 
pe obraz, był na wystawie powszechnej w 
sryżu 1867 r. obecnie jest własnością pana 
Ran w Warszawie); 15) Wesoly kwateranek 
(znajdnje się w galerji obrazów w Frankfurcie 
nad Menem); 16) Ulice w Chocimiu ; 17) Po- 
chód wojsk polskich króla Sobieskiego na wy: 
prawę pod Wiedeń (obraz ten jest w prywae 
tnem posiadaniu cesarza Franciszka Józefa); 
18) Bitwa pod Wiedniem 1683 (obraz, ten był 
na wystawie powszechnej w Wiedniu, szlachta 
galicyjska darowała go jako podarunek ślubny 
arcyksiężniczce Gizeli, córce cesarza Francisz- 
ka Józefa); 19) Powrót wojsk polskich z wy- 
prawy wiedeńskiej przez Karpaty; 20) Mia- 
steczko podolskie (obraz ten zaajduje się w 


czy w Wojsławicach 1863 r.; 
Podola ; 


galeri obrazów w Berlinie.) 

ymienione obrazy stanowią zaledwo po- 
łowę tego, co Brandt olejno wymalował. Jest 
bowiem bardzo wiele robót jego pędzla mniej. 
Szych rozmiarów, w prywatnem posiadaniu cü- 
dzoziamców, — a wszystkie za treść mają 
przedmioty polskie. 

Piękne są także akwarele Brandta U 
zwłaszcza te, które wymalował jako ilustracje 
do Marji Malczewskiego. Akwarele wspomnia- 
ne są w posiadania Walerego Eliasza w Kra- 
kowie, który bardzo także piękne porobił illu- 
stracje do tejże Marji. Życzyćby należało, aže- 
by który z nakładców podjął się wydania Ma- 
rji z ilustracjami Brandta (trzy, w tej liczbie 
joda przedstawia bitwę Miecznika z Tatarami) 

Eliasza. Lepszych nad wymienione illastracje 
do wspaniałego akraińskiego poematu, niewi- 

istem, 

„ Obecnie maluje Brandt obraz wielkich roz- 
miarów. Będzie to bitwa Koniecpolskiego z Ta- 
tarami. Podobnej treści obraz jest ma sztala- 
dze n lwowakiego mistrza, Rodakowskiego, — 
inay jednak moment bitwy, bo uwolnienie jas- 
ayra przedstawiać zie. 

Brandt jest w sile wieku. Wiele więc je- 


*) Oprócz Brandta bywał 0 ilə nam wiadomo 
zapraszanym z polskich małarzy do dworu jeszcze Ma- 
kaymilian Gięrymsi, 


Szcze po nim xp. się może sztuka pol- 
ska, która co dzień prawie podoosi się w zua- 
czeniu, w blasku i we wziętości, 


Różności. 


Nitrogliceryna i dynamit. (© możn o- 
del zastosowanie siły prężźnej nitro- 
glicery do rnehn.) Już po wyjde! 
ze szkół odbiły się o nazy nasze wyrazy nitrogli 
coryna, dynamit, przywodzące pomimowel! na pa 
mięć okropue wypśdki, jakie miały miejacu nieja- 
dnokrotnie w ostatnich latach. 

1. Nie odrzeczy mota będzie zastanowić się nad 
niemi, poznać ich watarę, ich siłę, a to tem bar- 
dziej, że owe strzelnikany znalazły szerokie zasto. 
sowanie tak we właściwym przemyśle, jako też w 
wojennym, i że poznanie własności szczególnej tej 
materji, ochronić jedynie zdoła tak techuików, jak 
i robotników od przyszłych katastrof, 

A kto wle czy owa olbrzymia siła zawarta w 
atomach nitrogliceryny, nia jest przeznaczona do 
ionych, wznioślejszych celów, — do obrony słabsze- 
go przeciwko przemocy i do zapewniania zwycię- 
ztwa nciśnionym ? 

2. Ce to jest nitrogliceryna? -Za 
pewne niejedna z czytelniczek zdziwi wię, gdy jej 
powiem, Że nitrogliceryna wyrabia się z gliceryny, 
z owego płyna klelstago, słodkawego, bezbarwnego, 
którego własności sę od łat kilku badane, i po. 
dobno ze skutkiem, w laboratorjnm gotowalui as- 
szych pięknych ps$, i że flakonik elki, prz 
robiony należycie, zdolny jest w grnzy obrócić pa- 
rę domów, jeżeli mie dziełnicę całą miasta. A jo- 
dnak tak jest. 

Jeżeli cienkim gtrumieniem będziemy lać gli- 
cerynę do mocnegó kwasu azotnego zmięszanego, 
dla przyspieszenia działania, z kwasem siarcza- 
nym, otrzymamy, po starannem przemyciu wodą 
dla wydalenia kwasów, nitroglicerynę. 

Na pozór plyn ten nie uległ zmianie: pozo 
stał jak dawniej, bezbarwnym, oleistym, Ale w 
gruncie rzeczy nastąpiła zmi i olej toaletowy 
jenil się na ztrzelnikan, siłą «wą przechodzący 
naszą wyobraźnię. 

Co jest arczególne to to, i to stanowi jego 
cenną wartość, że płyn ten nie jest paluy; można, 
jeżeli jest czysty, dotykać go ogniem, zagasić w 
nim zapałkę. Ale jeżełi rortrzaśniem jego dro- 
binki, zapomocą kaplezona, lub szezypty prochu, 
wówczas następuje jeden z tych gwałtownych wy- 
buchów, przejmujących nas oraz  podziwóm i 
strachem. 

Ten co słowa ża pisze, nąpróżno usiłował 
palić srezypię dymemitu za pomocą zapałki, Wi 
cony zaś na płomący arkasz papiern gyczał, topił 
się, wywięzywał wielką ilość gazów, uakoniec 
zwęglił się, powiększywszy naprzód swą objętość, 
ale nie wybnchł, 

Użycie nitrogliceryny, jako ciała płynuago, nie 
jest praktyczne, Dla tege mięczają ją powszechnie 
z jakiemś ciałem obojętnam, naprzykład z trocina- 
ml drzewnemi, kredą itp. Taka miękzagina nazywa 
się dynamitem. 

I. Jozyasz Cooke, profesor chemii w nniwer- 
sytecie w Harward (Stany pólnogaoj Ameryki), tak 
opienje doświadczenie, jakiego by? świadkiem na 
atacji lorpedów w Niaport (Nowport), wyjaśnia- 


+ 


charakter działania i skutki dyna" 


„Pudełko zawierające niemniej jak fuat- dy: 
Mamitu i kilka tylko uncji nitrogliceryny, posta: 
wione było na wielkim kólistym kamienia, ważą 
cym od dwóch -do trzech tonów (okało 50 cetna. 
rów)*. 

„Abyście mogli ocenić należycie warunki, po- 
wiarzam, że to pudełko lóżało po prosta na. wierz- 
che kamienia i mie było niczem ograniczone, Wy- 
buch wywołany był za pomoeę stosownego ladnuka, 
zapalonego iskrę elektryczną, Huk nie był głuśniej- 
szym od wystrzaln x cięśkiego działa, alo skała 
na której leta? dynamit, została roztreaskaną na 
tysiąc kawałków." 

Ażeby wyjaśnić to dziwne zjawisko, masimy 
przypomnieć, że niwoglicoryna, tak jak i proch, 
jest to ciało palne, którego drobinki zawicrają o- 
gromną iloś tlenu **), i że z toj przyczyny dyna- 
mit, tak samo jak prech lub iuny strzelnikau, mo- 
że być zapalony bez przystąpu powietrza. Spale: 
nie zaś wytwarza wielką ilość gazu, a ztąd uwal- 
nia wielką ilość siły, powstałej x prężności owych 
gazów. 

Cala różnica zaś pomiędzy prochem a nitrogli- 
ceryną joat ta, że w prochu atomy węgla i tlenu 
znajdują się w oddzielnych drobinkach, kiedy tym 
czasem kaźda drobinka nitrogliceryny zawiera a- 
tomy węgla i tlenu, ngrnpowane w pewnym po- 
rządku. W obu razach węgiel się spala, ale w ni- 
troglicerynie spnięmie odbywa się w obrębie czą- 
steczki, a zatem w jednej chwili; w prochu zaś, 
ponieważ ziarnka węgla drzewnego, równie jak 
ziarnka saletry składają się z wielu tysięcy drobi- 
nek, a może z wielu milionów, związek chemiczny 
tlenu saletry z atomami węgla może zachodzić je- 
dynie na powierzchni ziarnek, czyli, że jedna war- 
stwa drobinek muasi być wpierw znżytą, zanim dru- 
ga warstwa zużyć się jest zdolną. Pokazuje się 
ztąd, że spaleuie prochu wymaga pewnego czasu, 
chociaż bardzo małego, ale w porównaniu z cza- 
sem potrzebnym do spalenia nitogliceryny, bardzo 
wielkiego, jak to zobaczymy, 

4. Srybkość gorzenia prochn (La 
vitasse d'inflamation). Liczne i ścisłe doświadczenia 
wskazują, że ziarnko proche średuicy 0,0 0025 po- 
trzebaje '/,, część sekundy do spalenia się, czyli 
12 miłimeirów na sekundę. Zresztą szybkość pale- 
mia się zależy od ilości wody, od porów, od ści. 
śliwości materji, a nawet i od jego składu. 

Przypatrzmy się palenia się ziarnka prochn, 

Przypnśćmy, że mamy ziarnko prochu formy 
kóliatej I rozmiarów takich, że spalenie jego wy- 
maga '/,, sekundy. Jeżeli zapalimy go, ogleń o- 
garnie jego powierzchnię t pierwsza warstwa zo- 
stanie spaloną, 

Widocaną jest rzeczą, że po uplywie '/,,, czę 
ścł sekundy, promień ziaroka zmniejszy się o '/,, 
ewęść. Ale objętość dwóch kól jest w atosonku 
sześcianów z ich promieni, 

QzRaczywaz przez Œ promień ziarnka prochn, 
pa nplywie "a, Części sekundy promień R zmniej- 
sty się i równać się będzie 0,9 R 

Stosunek zatem objętości ziarnka prochu przed 

*) Zobacz jego „Odezyty popnlarne o chemii 
nowożytnej”. Str. 200. 

**) Trzeba rozróżnić drobinki od atomów, je- 
dna drobinka zawierać może dwa lnb wiele slo- 
mów. I tak drobinka tlenu składa się z dwóch ato- 
mów tlenu, kiedy robinka wody zawiera dwa sio- 
my wodu i jedcu tlena. 


 zapaleni tości tegoż ziarnka po 
lonin się pierwszej warstwy, czyli po upływie Ws, 
seknndy będą jak liczby : 
10? “E (0,9)* 
enylt1000 do 0,799 
Odeiągając : 

1000 — 0,729 == 0,271 
otrzymamy różnicę objętości dwóch kół, a zarazem 
otrzymamy objętość spalonej pierwszej wy 
ziarnka prochn, w stowanka do całkowirego zi a. 

Roznmując podobnie łójdziemy do przekonania, 
że w pierwszych chwilach palenia się, wytwarza się 
najwięcej gazów, gdy tymczasem w ustatniej obwiit 
wywiązaje nię wswych jak najmnioj. -ús ? 

5 Siarajwy »ię toras zbadał szybkość mpx- - 
lenia się ładunku prochn, 


Gazy wydob; jące sie x go 
wciskają się pomiędzy ziarua, ekr 
aiad: tømpi tg, zapalają. 


nowe gary, łączą się z£ 
łanie zapałności prochu, 

Halton twierdzi, ża prędkość zapalności docho- 
dzi od 4 do 5000 atóp angielskich; Robiaz caa- 
lazi, że prędkość ta wynosi 7000 stóp, czyli 2000 
motrów na sokandy. 

Ale owa prędkość zmniejsza się znacznie, jo: 
żeli gaz zmuszony jest przechodzić przez przedziały 
znajdojące się pomiędzy ziarnkami procha. — Do 
świadczenia wskazują, ża szybkość ta zależy od 
grubości i formy ziarnek. Powszechuie przypuszcza - 
ję, że szybkość zapalności wynosi zaledwie 10 mø- 
trów na sekundę *). n 

6. Przybliżone obliczenie sily 

nitrogliceryny. Profesor Stanisław Ziem. 
biński, zasadzając się na doświadczeniach p, No- 
bla, wykonanych w Hanowerze w 1866 r., W rog» 
prawie umieszczonej w Prze te 
(Tom III. at, 78 1867 r) zaj, tę 
ryna jost tyłko LG rary sllniejsżą od prochn, 
"_ Rachnnek ten jest myłny, sądzę, poniewaź an- 
tor nie wprowadził do niego nadzwyczaj ważnej 
okoliczności, a mianowicie różnicy, jaka Istnieje po- 
między prędkością palenia się procha a nitro. 
gliceryny. 

Załować zaiste wypada, że pan Nobel nie o- 
pisał dokladnie wypadków swego ciekawego do- 
świadczenia, a szczególnie, że ule zadał sobie pra- 
cy obliczyć masę wyrzuconej wódy. 

P. Nobel podaje, 40 nabój zawierający 1 kg. 17 
nitrogliceryny, wyrzncił slnp wody od 8—10 
stóp średnicy, na wysokość 300 do 400 stóp. 

Jeżeli przypuścimy, że średnica głupa wo-. 


lerwszemi i potęgują daia- 


dy  wyrzacónej wynosiła  3m,00,  wysokośk 
5m,00, objętość jego wynosiła 70m.a.,685, 
Ciężar zai wyrrnconej wody równał by się 
70.685 kilgr. 


Do tej wagi dodać trzeba opór przezwyciężu- 
nego powietrza (lkg..033 na centymetr kwalrato- 
wy) wynoszący 10.333 kilgr. na metr kwalrato- p 
wy. Ciśnienie zatem powietrza równa się: 

P-= dr R*=l4m.k. 137 
14,137 x 10333 = 146108 kiigr. 

Zatem całkwity opór, jaki nitrogliceryna prze- 
zwyciężyła, równa się: 

146108 
70685 
216793 kilog. 

*} Rzeczą nadzwyczaj ważną jest odróżniń 
szybkość zapalmości, która wyuosi 3000 metrów 
na soknndę, od szybkości gorzenią czyli palenia - 
się prochu, która dochodzi tylko do 0,0 01233 na 
oekundę. 
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pie! s] 1 Wes zownętrzke poszlaków, stano- 
wily jeden niniec. Po zdjęcin powłok akórnych wi- 
dać bylo wybroczyny krwi. Mózg na swej powierz- 
chni przekrwiony — w pojedynczych zwojach wy- 
broczyny krwi. Zwiąż mózgu | komórki boczne 
przekrwiene, podobnie i płuca. Znawcy więc orzekli, 
że uszkodzenia te zadane były przez liczne ude- 
rzenja za życia narzędziem tępem, twardem. Ta- 
kowa wywolały większy napływ krwi do opon mô- 
zgowych i mózgu i aprowadziły ndar mózgowy, 
którą śmierć Stefana Ohlebko za sobą pociągnęły. 
gdy zatem śmierć ED SĘ y konie- 
D rzyczypowym związku z zadanemi mu o- 
Fea aai pozostaje, czyn zaś ten wedle $. 140 
nst. kar, stanowi zbrodnię zabójstwa, przeto pro- 
kurstorja oskarża Andrncha Qhlebko o zbrodnię 
zabójstwa tak na mocy własnego przyznania się 
jak i zgodnych z zeznaniami naocznych świadków 
Malanzki i Pawła Chlebków, w myśl $. 20 proce- 
dury karnej i art. 6 B. 12 ustawy wprowadczej do 
postępowania karnego z dnia 23, maja 1873. (D.n,) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— 4JavSzczepanowski, były dyrek- 
tor drogi żelaznej Arcyks, Albrechta, znakomity 
inżynier, mąż powezechuie szanowany, zmarł nagłe 
przedwozoraj skutkiem ataka apoplektycznego, 

| p. Bzczepanowski po skończeniu praw w 
Krakowie należąc do spisku Smolki, Heferna i in- 
nych, emigrować mosiał przed r. 1848 do Paryża, 
gdzie zostal inżynierem, poczem jako taki zatru- 
dniony był później w Poznsńskiem przy regulacji 
którejś z tamtejszych rzek, a wreszcie powróci} do 
Galicji. Cześć jego pumięci ! 

— Po nowym roka wystawione będą w lokalu 
sejniewym plany na budowę gmachu sejmowego, 
które wpływają do Wydziału krajowego w skutek 
konknrsD ogłoszonego przed kilku miesiącami. Ter 
min w kooknrsie oznaczony upływa 31, b. m. a 
dotąd nadesłavo jng siedm planów, pomiędzy któ- 


remi trey nadeszły z Berlina, dwa z Wiednia a 


jedan z Warszawy, 
— Posiedzenie Rady miejskiej od- 


Łędzie się we czwartek dnia 30. grnduia 1875 r. 
o godzinie 6. wieczorem w sali ratnszowej. Na po- 
rządka dziennym: 1, Wniosek w sprawie utworze- 
mia oddzisła równorzędnego dla Jciej kłąsy szkoły 
żeńskiej Im. Elżbiety. Sprawozd, r. p. Kulczycki. 
Sprawozd, 
radni pp. Zbrutok, Zacharjewiez i Koliszer. 3. Pro- 


2. Rekuroa w sprawach budowniczych, 


śba komendy m. straży ogniowej o podwyższenie 
relntum na bieliznę dla korpnen pompierów. Spra- 


wozd. r. p. Świetlik, 4, Wydział ochotniczej straży 


ogniowej podaje do zatwierdzającej wiadomości wy 


wór prezesa, naczelnika korpnsn i zastępcy tegoź. 
5. Prośba grabarza 


Sprawozd. r. p. Michniewicz. 
cmentarza Łyczakowskiego o przyznanie mn pat- 
sralu za grzebanie ciał osób zmarłych , przynale 
tnych dawniej dô cmentarza Grodeckiego. Sprawozd. 
r. p. dr, Karcz. 6. Prośby o przyrzeczenie przyję- 
cia i o stanowcze przyjęcie do gminy tutejszej, 
tadzieźć o nadanie obywatelstwa miasta Lwowa. 
Sprawozd, radni pp. Wachnianiu I Rybowski. 

Mróz wczorajszy dał się dotkliwie pczuć we 
Lwowie. Komisarjsty miejskie odstawiły wczoraj 
zwłoki trojga łudzt do szpitala, jako zmarzniętych 
poprzedniej nocy. 

Świeżo otworzona księgarnia Władysława 
Zawadzkiego przy placu Marjackim we Lwowie 
wprowadza w życie rzecz n uas niebywałą a po- 
żyteczną, odpowiadającą jednej z ważnych potrzeb 
czasu, to jost „Czytelnię czasopism obiegową”, która 
za opłatę kwartalną (4 zł.) lub roczną (15 zł), 


będzie abouującym posyłać do czytania do doma 
<zasopiema literacko-naukowe w językach: polskim, 
francuskim i niemieckim, trzy razy tygodniowo, we 
wtorek, czwartek i sobotę w godzinach popołudnio- 
wych. W Czytelni obiegowej znajdują się następu- 
jace czasopisma: „Biblioteka warszawska”; „Bluszcz“; 
«Tygodnik ilustrowany mòd dla kobiet“; „Czaso- 
pismo prawa i umiejętności“; „Dziennik mód (kra- 
kowski); „Kłosy“; „Kolce“ „Kronika rodzinna“; 
Prawnik”; „Przegląd tygodmowy“; „Przegląd pol- 
ski*; „Przegląd lwowski“; „Roch literacki“; „Świat“, 
dwutygodnik warszawskł dla dzieci; „Szkice spole- 
czne i literackie“; „Szezotek“; „Tydzień“; „Tygo- 
duik illastrowany*; „Tygodnik mód i powieści*; 
warszawski; „Tygodnik romansów"; „Wędrowiec“; 
„Elegaace Parisienne*, jonrnal des modes; „L/illn- 
stration“; „Journal amnsant*; „Jonrual des dames 
et demoiselles“; „Guide musical“; „Hante nouveau- 
1ów*, journal des modes; „Revue des denx mon- 
dws") „Le Voleur“; „Bazar niemiecki“; „Bach fir 
Alle“; „Fliegende Blätter"; „Gartevlaabe*; „Iu- 
atrirte Zeitung“; „Ueber Land und Meer, W miarę 
wzrostn liczby czytelników, będzie się pomnażać 
także liczba czasopism w Czytelni obiegowej, Uży 
teczności takiej Czytelni dla wsęystkich, którzy nie 
są w możności prenumerowania wiełn czasopism a 
pragną iść z postępem czasn i wzbogacać nmysł 
wiadomościami z pola nauk i literatury, dowodzi 
nie potrzebujemy. Nie wątpimy też, że zuajdzie 
się wiele osób, które z Czytelni obiegowej korzy- 
stać będą i że nowe to urządzenie uaćlądowaniem 
będzie po naszych miastach i wsiach. 

W nadchodzącym sezonie kar- 
uawałowym szereg balów publicznych rozpo- 
tznie, jak się zdaje, bal na dochód galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego, który danym będzie 
dola 29. atycznia 1876 w sali domo narodoego. 
Bale Towarzystwa muzycznego mają już Bstalonę 
sławę pod względem świetności w urządzeniu i wy- 
stawy. Terażufejszy komitet, którego prezezem jest. 
p. Józef Jabłonowski, dokłada już teraz wszelkich 
starań niezbędnych, aby bal powiódł się jak naj 
lepiej. Sądzimy, iż takte ze wzęłędu na szłacho- 
tny cel zabawy mającej za zadanie przysporzenie 
funduszów jedynemu we Lwowie Towarzystwu mu 
zycznemu, bal ten odznaczy się jak najliczniejszym 
udziałem ze strony pobliczności. 

— Pierwszy koncert Towarzystwa mnzycznego 
odbył się dnia 19. bm. i zdołał ściągnąć liczną 
publiczność doborowym i znakomicie wykonanym 
programem. Orkiestra złożona przeważnie z ama: 
torów, pod kierownictwem dyrektora Mikniego, o 
degrała nader starannie prześliczną symtonię Hay 
dena tak, jź śmiało twierdzić możemy, że tak do 
kładnego wykonania, celnjącego szczególnie su 
miennem cieniowaniem, zgodnie w najdrobniejszych 
szczegółach i czystą intonacją inatramentów smycz. 
kowych, pozazdrościłaby nam nie jedna stolica. 
Pabliczność kilkakrotnem wywołaniem, nuezciła gor- 
liwą pracę dyrektora Mikulego, Koncert ten owa 
żaćhy można jako inaugurację nowego kiernnku, 
korzystnego dla Towarzystwa i dla mozyki w'o 
góle. Zauwsżano bowiem, iż Ba estradzie nie było 
fortapianu, jakoteż, iż wykluczono z programu so- 
lowe utwory wokalne. Jakkolwiek cenimy nader 
wysoko fortepian jako instrument stanowiący po- 
miekąd podetawą do nanki mnzyki, i jakkolwiek u- 
znajemy, iż gra fortepianowa doprowadzona do wy- 
sokiej doskonałości pod palcami takich mistrzów 
jak Liszt, Biitow, Rubinstein, Tarnowski, Wieniaw- 
ski, Mikali, Śmietański i innych zachwycić musi i 
zdołą zapełnić nawet cały wieczór koncertowy, to 
jednak z drugiej strony sądzimy, iż każde Towa- 
rzystwo mnzyczne jako takie powinno obok nanki 
gry fortepianowej, uprawiać przeważnie muzykę 
instramentalną, a na koncertach swych wykonywać 
utwory orkiestralne, choralue, oratorja i inne u: 


twory zbiorowych sił wymagające. Zasadą ta przy- 
jętą też zostala na ostatnim koncercie 'Towarzy-| wzmiankę, że „Les mćmoires d'un imbżcila* p. No- 
itwa. Oprócz bowiem wspomnianej Symfomi Hay-|el'a mają być przełożone ua język polski przez je» 
dena, odápiewali pp. Wygrzywalska, Cetwiński i|dnego z naszych literatów, mieliśmy na myśli p. 
Wysocki, prześliczny tercet z opery Cherubiniego| Włodzimierza Podgórskiego. 

„Woziwodą* a to z towarzyszeniem orkiestry, da- 


— Korespondencja od redakcji. Pisząc|28, grudnia najniższa temperatwa — 14, ‘Cels 


(11.,, *Reaum.) 


a ANN 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 29. grudnia 1876. 
godza 10. minut 40 przed połndniem. 


lej odegrano Dopplera „Das Waldyśglein* na flet FTS. EGO 
i cztery waltornie, — wreszcie wykonano Betho- 4 e mh cje ad. 8.60. 
vena Broczysty marsz Z „Buin Aten“ i Alleluja s Ostatnie wia domości. Uniousbank 73 50. 


Qrstorjnm Handla p. t. „Mesjasz“ ua chór mięsza- 
ny z towarzyszeniem orkiestry. Szczególnie te o- dono. 
statnie dwa otwory zaimponowały siłą i precyzję dawi 
w wykonania 

Z przyjemnością dowiadujemy się, iż dyrekcja 
Towarzystwa muzycznego sxmyśla w podobny spo- 
sób urządzić i drugi koncert, mający się odbyć 9. 
stycznia 1876. 


si, że poseł morawski, ćr. Prażak, był nie- 


obesłania Rady państwa, gdyż wobec wzrasta- 


do ministerstwa, możnaby za współudziałem o- 
pozycji prawno-politycznej zadać ministerstwu 
stanowczą klęskę na polu ekonomicznem lub fi- 


Kolei Far.Lnd, 208. 
inisi rialon wiedebskał Palifacie "Gbrreep. ono i adr 


E Losy z r. 1860 
no w Pradze, aby staroczechów nakłonić do | Ztustabahn 
Ostbahn 
jącej nawet w kołach centralistycznych niecuęci | Rubel papier, 


—— 


Angle-austr. JED 
YVersinabank —— 
Kolej połnda. 113 


Losy tureckie „ 
Oblig. indem, 
Wied. Tramw, 
Ni 


lapoloondor 
Ospozob. bez ruchu. 


Wiedeń 29, grudnia 1875. 
godzina 2. minut 10. po południu. 


W program wchodzi uwertura z Oratorjum ORA ż Akcje fran,- aus. 30.50. Węgier. kred. 189.25 
Ber ioza T t, „L'enfance dn Christ“ na hk PNE R Ua u ping a Auglo-austr. 95.111, Duionsbank 74.5 | 
chóry z dzieła Bacha p. t. „Weihnachtsoratorium* Huh SĄ e, = ukio łówi skich KolejKur. Lud, 208.95 Nordyaha. 
jako też kolendy iustramentowane, przez dyrektora | © e ehil ę AA a awi zka ie > É Kolej poładnio 113.75. Kolej also. 

Mikulego, Przykłasnąć należy tym usiłowaniom CH m pękł h ; nie ie y martapa] YP'Y |Kolej Eiżbiey 172 —. Kolei Tw.-.tśr. 13650 
dyrekcji, mającym ua celu wprowadzenie Towarzy- ES WE 0 zje noco ie pra L Łe ak Wyr- Nordotsthb. 179.75 Ludelfsbahn 

stwa na wlaściwo tory, zwłaszcza też, jeżeli u | . oe KŁ gA K3 zh 7|Wiener-Ranges. 22 —, Wep. Osthahn À 
względniać będzie więcej uiż dotąd utwory pol | J0n0waną EA qi: A ar dE na y 1876, 1,1-|Gal. itdəmniz.  80,—. Losyz r. IRU 132.75 
skich kompozytorów. Wieczorki Towarzystwa mn- staw 5 path p ak a Wg, 2: A ,.|Franco-H-Bauk 30.50 Verkohrihap 5 
zycznego rozpoczną się po 15. styczniu i poda- |... MY kia Ć k ża haLdIGJ Sprawie || osy tureckie — 26 —. auban 

dzą publiczności przeważnie ensembla wokalne z FEIA SAA raktażu handlowego 20: | ojej paóztwow. 302 50 Berkveresr 16.— 
ee fp, N ms 3 na 
nieprzedstawianych u nas oper, Z Paryża d. 28. bm. dohoszą: Książę Au eN TEE LT Losy wągier. 70.75 


Wisdowości policyjne. Wieczór d.| male 


28. t. m. znaleziono w piwniey domu ur. b. przy DÓB EA wsze kandydat "ad e 


A E - senatu lub Izby, (Ob. poniżej tele; asz pa- 
ulicy Furmaùúskiej zwłoki zarobnicy Katarzyny N., ryzki.) eA PARĄ eN piiyjęjo eń d 
mogącej liczyć do 38 Iat, prawie zupełnio odartą | losami przeciw 332 glosom poprawkę, odbie- 7 
z odzieży, Bezzwłocznie zarządzone oględziny le- |rającą władzom administracyjnym prawo zaka. 
karskie okazały. iż ómiere nastąpiła w skutek apo zywania przedaży. dzienników na ulicy, i u- 
plekaji — D. 28. t. m, zoałeziono dwie kartki za- | chwajiło dalszy artykuł ustawy prasowej, który 
stawnicze galicyjskiego banku kredytowego i zło: wylicza przestępstwa prasowe, podlegające są: 
żono je w e. k. dyrekcji policji — wiemałej zło- | góm policji poprawczej. Między temi przestęp 


żono także zapomnianą w dorożce kolorową chuet-| i jduje si a 2 
kę. — Dnia 26, t. m. po południa złożył Abraham UE PO OMĄUBU 


Rak w policji Lt sztuk spodnie, które odebrał nie« 
znajomemu złodziejowi , który zdołał umknąć. 
Sprawcę poznano 4 zuanym złodzieja Józefie Hali- 
ku, którego stróż domu Narodnego przytrzyma' za P 
podejrzane uwijanie się po żę kostki Za: Paryż d. 29. grudnia. 
pnie okazało się, że Halik skradł wyżej wspomuia-| wyborców ks. Joinville, 
ne spodnice z zamkniętego strychu pod mr. 286| ze swojej 
m.; Halika oddano do sądn. — Dnia 15. b. m. o- 
debrał sobie życie przez powi mie się Józef 
Tomczuk, zarobnik z Samzłnskowiec, w powiecfe 
Husiatyńskim, zaś dnia 18, b. m. Antoni Rzepiak, 
włościanin z Sidorowa w tym samym powiecie. 
Przyczyną obojga tych mamobójstw były złe sto- 
sunki domowe. -— Dnia 24. b. 
włościanin Mikołaj Łukieńcznk z 
powiecie 


Telegramy Gazety Narodowej. 


składając sprawę 
czynności poselskiej, oświadcza: 
Pragnąłem przywrócenia monarchii. Gdy to 
się nie udało, pr: m przynajmniej zre- 
organizowania Franej 
skowym i zabezpieczenia jej 
kierownictwa w razach niespodzianego nie- 
mo pampe S bezpieczeństwa, — skutkiem czego za sie- 
Safltyńakimywna' poloo „wiśanen pos dmioleciem 1 za utworzeniem dwóch Izb 
dwórza. Łukieńcznk cierpiał od dłuższego czasu na|głosowałem. W końcu 
umyśle, zdaje się przdto Że w pizystępie szała|przy nadchodzących wyborach żadnej kan- 
targnął się na swoje życie. dydatury nie przyjmie. 


Hrabi 
Don 


sposobienie: stałe. 
Berlin, 25, grudnia. Rasa. Banknoten 265.25 
t Act. 342.50 Lombardea 201,— Galizier 

Stastabahn 534.50 Raminier 26: 
noten 17.810 Usposobienie 


PW TEATRZE hr. 


SKARBKA 


We czwartek dnia 30. grndnia 18765, 
Po raz drogi: 


PERICOLA 


Opera komiczna w 4. aktach z francuskiego, pp. 
W. Meilbac i L. Halevy — przekład Jana Chęciń- 


skiego — Muzyka J. Ofienbacha. 


W piśmie do|Nowa garderoba, — Nowa dekoracja pędzin paus 


Dilla, dekoratora teatru lwowskiego, 


0 


Don Andres de Ribeira 


ia de Panatellaa 
Pedro 


pod względem woj |Tarapote 
jednotliwego | Piquillo, spiewak uliczny 
Stary więzień 
Jeden z gości 
Notarjnez pierwszy 
e e Notarjnsz dragi 
oświadcza książę, iż | Dworzanin 
Dozorca wiezienia 
Periecla. spiewaczka nliczna 


380B Y. 

P. Dobrzwński, 
Zbojński. 

. Jasiński. 
Dębicki, 

. Mikalski. 
Lipkowski. 
. Wiłezyński, 
Urbański, 
Skalski, 

„ Laskowski, 
.. Bachorowski, 
Poa Wzajcówna, 


ma wrr e róru ru 


— Zatwierdzenie wyborów. Cesarz za- | m TERI Pna Szirer, 
twierdził wybór p. Fiorjana Sterastein-Helzla na dnia erginella ) szynkarki a 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Chrzanowie, HOTEL ŻA: kak ił ) no 
tudzież p. Gustawa Kozicrowakiego na prezesa, S. hi. Drohojowski 2Rossji. St. hr. Konarski Frazuuinoll ) s aż o 44 KJ y 
zaś p. Franciszka Szczepanowskiogo na zastępcę |z Dubiecka. G. Aywas z Bukowiny. R. Rogowski |Branbila , dada par WEDI 
prezesa Rady powiatowej w Gorlicach. 2 Kijowa. A. Wecker z Rosji, Minetta ) Pna Świętosław 

— Wybory uzupełniające. Wybór uzupeł HOTEL EUROPEJSKI: Służący | 


H. Reymann s 


niający jednegu członka Rady powiatowej Ruhatyn M. Pawlikowski z Krakowa. 
E. Torosiowiez 


skiej z grapy większych posiadłości i wybór je- Prus. J. Torosiewicz z Kołomyi. 
dnego członka Rady powiat, w Stsremmieście z |2 Ostrowa. 
grupy większych posiadłości wyznaczone zostały na 
dzień 31. stycznia 1876. 


Ni ẹ za wyratowanie tonącego chłopca 
czteroletniego ndzieliło W. namiestnictwo w kwocie 


HOTEL LANGA: 
A. Andakazy z Rohatyua, 
HOTEL ANGIELSKI: 
A. hr. Łoś z Hrebeunego. R. hr. Rozwadowski 


Damy dworu, dworzanie, gwardja, żołnierze, ałużb. 
Rzecz dzieje się w Peru w mieście Lima. 
W akcie 1. „taniec cygański" 
A, Maywood i E, Bonu oraz p, R, Ronft. 


Poeząte. 


wykonają panay | 


k o godz. 7, 


z Zakrzewca. W. Kawecki ze Stanisławowa, T, Ab- 
garowicz z Bratyszowa, K, Rojowski z Kabarowiee, 
A. Szczepański z Laszek zaw. J. Zawadzki z Gra- 
UM Q - 


10 zł. Jadwidze Tomaszkównej x Kocierza, w po- 
wiecie Zywieckim; zaś nagrodę w kwocie 15 zł, 
Janowi Grzegorzkowi z Liśca w tymże powiecie za 


A ponieważ sinp wody wyrzacony sostu? Du 


bowiem tek procha jak uitrogitcer, 


100 metiów wysokości, zatem ladunek ten uitro-|wsze do zwałczenia opór powietrza, 


gliceryny zdołśłby podnieść ciężar na 1m,00 wy- 
aokości, sto razy większy, czyli 
21,679.300 kilogrametrów, 


d 
A ponieważ siła jednego konia parowego ró 


wna zię 75 kiłogrametrom, ztąd wybuch 1kg,167 nie] 


trogliceryny równoważyłby silę H 

21679300 = 289,057 koni parowych. 

75 

Do tej olbrzymiej siły mie zostało dodane tar- 
cie oinpa wody wyrzuconej 0 wodę, równie siła wy- 
buchu, że się tak wyrażę, rozpierzehła we wszy- 
stkich innych kierankach. 

7. Wspomniany profesor Jozyasz Kooke in 
Dym sposobam oblicza siłę nitrogliceryny, a mia- 
nowicie opłerzjać się na ilości wywiązanego gazu 
powstałego ze spalenia nitrogliceryny. 

Przypnóćmy, że przy spaleniu pewnej objęto 
ści pisrogliceryny, otrzymaliśmy metr szość. gazu 
i ża wybuch nastąpił w powietrzu. 

WywiązsBie owej objętości gazu musiało po- 
dnieść koniecznie Map powietrza cisnącego Da po- 
nego metra kuaiegioneco Da wyso- 

otra. 


mi 
ponieważ ciśnienie powietrza atmosfery 
na jeden centymetr  kwafrato wynosi 
329, zatem waga owego polen 


Siła zatem wybucha równa się podniesieniu 10.333 
kilog. na metr wysokości. 


za! mnsiałaby pednieść powyższą wagę słupa 
tylko pa trzecią część wysokości; mechaniczną za 
tem ca spałonego procho równała by się pod- 
niesieniu 3444 kilogramów, na wysokość jednego 
me Nie dość na tem, ponieważ czas potrzebny 
do lenia prochu jest o sto razy przynajmniej 
dłuśemy, to pracą mechnniezną wyżej podaną trze- 
ba elić pēsog czylł że epalenie równej 


a 

w lenin 34kg,44 na wysokość jednego metra, 

nnek zatem siły do nitrogliceryny jest jak 
liczby 10883 do 34,44, czyli 2e siła nitroglicery- 
ny jeśt trzysta razy większą od siły wybnchowej 
procha. 

Rachunek powyższy dałby stosnnek przybliżony 
sily wybnchowej nitrogliceryny do  takiejże sity 
prochu, gdyby czas potrzebny do spalenia nitrogli- 
serymy był w rzeczywistodci eto razy mniejszy od 
czasą potrzebnego do spalenia prechu, Ale wszy- 
atko każe się domyślać, że tak nie jest, i Że czas 
potrzebny do spalenia nitrogliceryny jest nierównie 
mniejszy od csegu ozDaczonego przez szanówiego 
profesora. 

8. Widzieliśmy, że ezybkość zapalności pro 
cha wynosi 2000 met., kiedy tymczasem szybkość 
gorzęnia wynosi zaledwie 12 milimetrów na se- 
kandą. 

Bar wątpienia teki sam etosnnek liczb itnieje, 
Jeteli nie większy, pomiędzy gorzeniem prochu a 
nitrogliceryny. 

Silna wstrządnienie, które zdolne wywołać wy- 
bach, przebiega Daraz wszystkie atomy i wszystkie 
na jedno, że się tak wyrażę, tempo od- 
swój proces, wtenczas kiedy proch żółwim 

zmuszony jest odbywać swą chemiczną 


omiang, 

Jeżeli szybkość zapalności prochn wynosi 2000 
metrów ua sekundę, toazybkość gorzenia, czyli apa- 
lenia się nitrogliceryny mniejszą być nie może: 


uk 


słupa 
powietrza, spowodowanego wybuchem pitroglicbryny, 
rówsa się 10.333 kilogramom, tj. przeszło 10 tonn. 


Zatem praca mechaniczna procha w porówna-| „Unia Lubelska" złożyli prócz wykazauych już w 


niu z nitrogliceryną nie będzie, jakeśmy znależli, 
podlug sposobu podanego przez p. Cooke 348,44, 


wyratowania tonącego człowieką. 
— Na fundusz zakupna obrazu Matejki 


Spostrzeżenia meteorologitzne we Lwowie 
Gazecie Narodowej 17.316 zł. 81 es "pp: Józef Ulica Kopernika. 


Majewski z Maksymowie 5 zł, — Przez delegata 


Pociągi kolejo 


Qdchodzą ze Lwową 


Paedwołoczys 
rano © godzinie 


sany) w pełndnie o godz, 12, mín, 5 (po- 


ciąg mięszany); 


57 (pociąg osobowy). 
De Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 


min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi 


godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny 
Do Czerniewiee: rano o godzinie 6: min. 


ala 14,44 dr. Karcza z Żółkwi pp.: J. Wolfeld, St. Cukier PPE Baen E 
LAR E. Chajos, E Aufachster, J. Garfunkel; J, Cukier, EB + č mia. Se 

Stosnnek zatem wiły nitrogliceryny do prochu Hersch Zipper, O. Apfel, M. Zechlinger, Israel F., E A re s nie 11 min, 25 (| 
jest jak liczby M |Schmelkes, po 1 sl; 8. Krenzer, S. Landan, P. „£ Ed F 
- - 10333 do 0,1722  |Zipressenbanm, L. Bleierfeld, Dawid M., Hersch r z ' = 
czyli, że nitrogliceryna, biorąc elig prochu za je- | Pebad, S. Retb, Ch. Gutmana, M. Bindi,- M. Sehłos- Ek q3 š 50 (poci 
dność, jest o coor bitrazy silniejszą od procha, sigo 5a +3 aai 1 Tolkes po IE KOJ ga $ ? Mi 18. min. 

Ta © więcej ślę zgadza z faktami i z wy- |S- > o. z delegata p. Ła- | n. il z, 11. 
padkami RAs aniżeli cyfra otrzymana. (200) kasiowicza „z Sokala. pp.: "zę Bam a Kross ŚR „13 = 


prze» profesora Cooke, a tem bardziej przez pro- 
fesora Ziembińskiego, 

Taka tylko olbrzymia siła zdoła nam wytła- 
maczyć wypadek otrzymany w doświadczenia w 
Niuport (Newport), a mianowicie roztrzaskanie 
skały, jak równie dlaczego nitroglieeryna użytą 
być nie może jako siła rzutowa, gdyż mie ma w 
natnrze tak mociego krnszca, aby z niego broń 
można było wyrobić. 

9, Poznąwszy meclaniczuą siłę nitrogliceryny, 
równie jak jej własności, łatwo wytłnmaczymy B0- 
bie podany wyżej fakt, a mianowicie roztrzaskanie 
skały w Newport przez wybuch dynamitn leżącego 
na niej wolno, Nagłe bowiem wytworzenie wielkiej 
objętości gazu nie jest w stanie podnieść słup po- 
wietrza, do czego potrzeba pewnego czan, Siła 
zań prężności wywiązanego gazu, znajdując opór 
w powietrzu, mneiala pokrneżyć skałę. Powietrze 
zatem było tn kowadłem, o które rozbiła się wspo- 
mniana bryła głazn. 

10. Pytanie się teraz rodzi, czy nie ma moż- 
ności zażytkować ową olbrzymią siłę mechaniczną 
nitrogliceryny, i zamienić ją na roch mechaniczny 
machiny ? 

Sądzę że jesteśmy w stanłe okieśznać dziką 
ową siłę i zrobić ją powolnem naszem narzędziem. 

Widzieliśmy, że zdnmiewająca siła nitroglice- 
ryny pochodzi ztąd jedynie, że spalenie nitroglice. 
ryny jest nadzwyczaj szybkie, a stąd gazy gwal- 
townie wydobywające się, spotkawszy opór powie- 
trza nie mogą się rozprzestrzenić, ścieśniają się i 
tem powodują wybuch, 

Lecz jeżelibyśmy spalili pewną ilość nitrogli- 
eerypy w próżni, widocznie wybuchu nie byłoby 
zupełnie, byle tylko komora pozbawioną powietrza 
była wystarczające wielka. 

Nitrogliceryna wydaje -podlog jednych 900, a 
podług drugich 11000 swej odjętości gazów. Przyj- 
mojąc objętość wywiąznjących się gazów na 900, 
kociół zawierający 0%- *,900 mógłby pomieścić gaz 
wywiązany ze spalenia jednego decymetra sześcien- 
nego, w przypuszczaniu, że w kotle istniałaby rge- 
czywista próżnia, co jest rzeczą niemożliwą, Jeże. 
libyśmy chcieli otrzymać gaz sciśnięty na 6 lub 
10 atmosfer, wówczas, na mocy prawa Mariot'a, 
objętość kotła powinna wynosić szóstą lub dzie- 
siątą część powyższej objętości. 

Gdybyśmy znali dokładnie ntosnnek objętości 
nitrogliceryny do objętoścj wywiązanych przez 
spalenie jej gazów, moglibyśmy w przybliżenia nje- 
tylko obliczyć objętość kotłów, ale i siłę machiny 
mającej byś poruszaną. Niestety! tak nie jest, i 
my w rzeczywistości bardzo mało wiemy o szcze- 
gólnem tem ciele, 

W interesie nanki, równie jak dla dobra pu- 
blicznego, ci którzy mogą, powinni zająć się odno- 
śnemi doświadczeniami, a kto wie czy wypadki o- 
trzymane nie odpowiedzą oczekiwaniom, 

Lwów, 29. listopada 1875 r. 


Eustachy Petion, inżynier. 


2, Sakowski i Rarbaczewski wzpólnie 75 c. razem 
z Sokala 7 zł. 76 e. — Przaa delegata p, J. Han 
kłewicza z Grzymałowa pp.: Tekla Zhlnbofsr, 
Swobeda, B. J. C. Łopnszyński, ka. Ziołecki, Saba- 
towski, Łobarz, W, M. i Hsnkiewicz po 1 zl; Pio- 
trowski, Bojarski, Herzyński i 3 nieczytelnych 
tU 2 gl, 40 c., razem 11 zł, 40 c, P, Sowa. 
ryn Herzyński 25 zł}; Wydział Raq, iatowej 
w Rzeszowie 50 zł, Wydział Rady Atr s 
Tłomaczu 100 zł. — Razem dotychczas wę Lwo 
wie 17.532 zl. 46 c. 


Opad w milim, z ostatnich 24 godz. 
48, grndnia najwyższa temperatura — 
(3.,, Realm.) 


tey 
4, "Cele 


weloczys 


pospieszny); w południe o godz. 


-(pociąj 
| 48 
er dci: 


we z głównego dworca: 


Mm: (z głównego dworca): 
6. min. 20 (pociąg pospie- 


w mocy 0 godz. 10. min. 


3 po poludniu o godzinie 


pociąg pospieszny); Tano o 


. 


mięszany) ; w nocy 6 
ciąg mięszany). * 
j) "ERO O 


k (z Podzamcza) : w poluse 


dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany).-- 
w nocy © godz. 11. 
szany). 
| OE 
Do dzisiejszego numeru dołącza 
dła abonentów miejscowych i dodą P 


„min. 32 (pociag mię, 


| 
e 


telnia czasopism Obiegowa* księgarni W. 
Zawadzkiego we Lwowie. 


Lwów, z Izby handlo- 


Wiadomości literackie, naukowe i wej dnia 29. grndnia. z. (Zak węg k. 2) ou 80] 
artystyczne. I. Akcie za sztukę. ——| LOW. 06ŁOPt, manst, pe 50 ht |? 
4 kuponem.) po 100 ale 
— Treść urn 37 „Szkiców społecznych i lite- toloj gal, Karola Lndwiks|7)7 ła 
rackich*: Trzeci Maja przez B, Bolestawitę (c. d.); mow. -Czren, JassyjiJ7 — po 200 «l 


. 
Banku bip. gal. po 200 sł] M4 

-A il Sal. po TiN 2s- [A 
il. Listy zast. za 100zł, 
(bez kupona bieżącego) 
low. kred. gal. 6 pr. w.a 

. 4 pr.w.a. 


Ave Maria, wiersz M. Gawalewicza; Listy o na- 
szem wychowanin przez Adolfa Dygasińskiego ; 
Wizeranki króla Stanisława Angusta przez Win- 
centego Łosia (e. d); Miscellanea: Z świata muzy- 
cznego, Rozbiór dramato W. Rapackiego „Mikołaj 


SAN 


19M 


e qi 
80, 


Kopernik“; Wykład profesora Tarnowskiego, W do-| n, x, n „5 pr okres) Bam pa na v laj 

dątku trzeci arkusz „Malowanek* Andersena, Zwra- ka e. OWA A ję nien: bank Po 200 żle. 
lożnez: . j 

camy nwige czytających na piękną rozprawę pana | ; al. R kred. włośc.ó”, | DCM ansin Bo SOD, 


Dygasińskiego napisaną w formie listów a traktn- 0 
jącą jedną z najważniejszych kwestyj, bo o wycho» 
waniu. Cieszymy się wielce, iż „Szkłce* będą i w 
Toku przyszłym wychodziły. Niezależny głon wolny 
od zobowiązań protekcji i wzajemnego chwałenia 
się, będzie więc i nadal posiadał pismo w Krako- 
wie, w którem się odezwać może, 

— Kowmleja balneologiczna w akademii umieję- 


JU  abank po 140 zr. 
Vo: msbauk po20U st.e.40p.| 
Verkehrebank pow.po 20031. 
Wied. bantvsr: po 200 złr. 


Akcje kolei. 


gól. rol. kred. zakł. di 
Galicji i Bukowiny 6%. 
losowanie w 16 lat , 
Tow. kred. miejsk. 6*/, w.a 
V. Obligi za 100 złr. 

lndemunizacyjuć galio. 
Poż, kraj. z r. 1878 po 6pr. 
Losy miasta Krakowa 


= | Dniestrza! k 
tności odbyła wczoraj posiedzenie, Komisja dotych- kltkiety s m 
czas składająca się dotychczas z 8 członków aka- ? g|Ferdrzanda póm'po tre 
W 


demii umiejętności czynnych i 3 nadzwyczajzych |: 
(której przewodniczącym jest dr. Dietl, a sekreta- 
rzem dr. Sciborowski), w cela wzmocnienia się, po- 
stanowiła zaprosić do swego grona sledmin nowych 
członków, już to lekarzy szpitalnych i zdrojowych, 
już tygłenistów i chemików. Wybrani członkowie 
przedatawfonymi będą Wydziałowi matematyczno= 
przyrodaiczema akademii do potwierdzenia. Nastę- 
pnie postanowiono wezwać zarządy zdrojowisk kra. 
jowych o nadeslanie komiaji, ile można dokładnych 
obrazów topograficznych i balneożechnicznych, oraz 
sprawozdanie adminietracyjno-lekarskie z ostatniej 
pory zdrojowej, 

— W akademii umiejętności odbyło się d. 18. 
bm. pod przewodnictwem dr. Skobla, posiedzenie 
komisji językowej, na którem przewodniczący odczy- b! 
tał list z przychylną odpowiedzią jednego z za” 
proszonych go współpracownictwa około staropol: 
skiego słownika. Następnie przewodniczący czytał 
ustępy Z rozpraw lingwistycznych p. t. „Mięszani- 
ny językowe“ i „Uwagi nad pomnikowym językiem 
polskim“, do akademii przysłanych, A nad tym 
przedmiotem zawiązała się ożywiona dyskusja, do“ 
tycząca szczególnie pawnych zwrotów i wątpliwości | 
' grawatycznych, 


© zuj Prana. Jér p Ovir. © A 
P bf ao) gal Karl. po 400 zła 
Lw. 3a asoma = 
„Br? (cort) p< 200 
Anai póin zach po 200 sły 
Wiedeń d. 27, grudnia. a, 
Powszechny dług pańat.| 
(za. 100 złr.) 
Bent. austr. w banka. 5 pr 


w wied. „ 100, 
| = tanich pouiepc1007 
lv =|Listy zastaw. (za] 00zł.) 

R SABoden cred. allg. öst Sprer 
Varsora peź, ksl. po 430 te. 


- apłac m JS lat. bp.w 
Akcje tarkowe. GM. Tow. kr. ziem. 4 pr.w, 

Angło-muetr. po 0 zl. 1] CA] M ra 

lod me ha 3 

i taki dedia b: prz. po tod Isi8 


Inne pub! 
Wągie: 
Weg. poż, prom.po 10) 2lr 


KA 


tow, Kred wiejsk. 69, 24 | 91-- uhia 


A DEK ZA Z E S 


stw: 


iru 
189 —|! 


an É 


Priuk 


R62 
TATĄ 


31 —| Obligacje- pierwszeń- 
a 
Ibrochta. 


-— ea 
„| Fordynanda pòt 


4 IV. em. a SÓ0ał. Bpr. 
Lw. Czer. Jan, 1 


860 21.6 zr. srobr. w A| g 
Lw. Crer. Ji, LV. en, 1# * 


800 
Badolta pë 


Siodmgrodz. 600 fr 4 pr. 
Papiery. loteryjne (szt) 


Bt.. Genvia 
Stanisław. (u02.) po $ zi w 
Waldstein pu 3U zł, i» 

Windiszgriże po 20 sł „ 


Dewizy (3miesiyczne 
Berlin 100 mark. 


Harobure VW) mary mak] 5 
Je W wi 


kolej. (za100złr 
„pogóUzł,6) 


jn. 6 pr. M.k 
«6 pr. w. a 


| em. 166" 


ał.6pr oretr w a 
ak pr.r wa 
em, 1569 ju 300 zi 
hr. wór. * „| 4 
a 1187% po 800 sł 
5 pr. robr, w «. 


z i 


ni luv mark 


Ua tres, 


L A Zn 


Z dniem A. styeznia 1856 r. 


urządzil:śwy główny sklad i ajeucję 
Dziennika Mód } poleca Jaukób Merk, 

arcyksążęcy sgrodnik w Cieszynie w 
we Lwowie, w biurze p. W. Piątko-Szlązku austrjachim, miawwiie Imos 
wskiego ulica Teatralna |. 9. rele i brzoskwimie szpale- 
Prenumerata wynosi kwartalnie zrowe, po 1 21. jabłonie, wiś-. 
przesyłką : z rycinami kuloruweni 3 zl Mie, czereśnie 6 stóp wysokie pn 
bez rycin kolor, 3 zl, beż ryc. i cz. 00 ct, grusze po 90 ci, reug- 
IE ASTI. Da as 2—3 loty, Śliwy mirabelle po 70 ct .| 


SJ z s róże remontant, brzozy pla- 
Admin traej Dzien. Mód. czuce, draewn żyela thuje tw y- 


Bm ț szparagowe tudzież wszel 
= sd 5 kie rodzaje krzewów do ozdobyj 
Administracja 


„Przeglądu Polskiego“ 


Ika ta logi bezpłatnie, 4365 1-3] 
Owoców ananasowych od! 
Uprasza P. P. Presumeratorów © 
spieszne odnowienie abonamoutn na 
kwartal przyszły, a to z dwóch powo- 
dów: raz aby można nakład ?astóso 
wać do ilości prenuneratorów ; powtóre, 
aby Szanowni czytelnicy nie doznali) 
awtęki w przesylce. 4354 2—3 
Od, doia 1. stycznia 1876 roku! 
główay skład i ajencja Przeglądu 
Polskiego we Lwowie, jest w Biurze 
pana W. Piątkowskiego, ulica 
Teatralna |. 9. 


uz z 
Obwieszczenie, 


Podaje sią do powszechnej wiadomyści 
że rac pod I. 10 przy ulicy) 
Gródeckiej, chk brieg 
rowego, a omgamie przyj Jedi 
«licy, mającej połączyć Gró 
nowskiem położone. pojedi 


Drzewa owocowe 


U 


dostać począwszy od dzisiejszego dni 
do października funt po 2 z], d»2 zł. 30 c 


Zakład hydryatyczny 
Franciszka Medveya 
w RASSOWIE 


polączonw z parnin, otwarty jest przez 
calą zimę. 4249 3—1 


Niezawodny i wierami 
wypróbowany środek przeciw, 


wściekliznie 


dla ludzi jako też i zwierząt 
Amtomniocgo Patkiewicza. 
Iny i prawdziwy dostnć moża 


W Tarnopolskim — Brze-. 
żłańssim — Zloczowskim i 
Stryjskim 


jest kilka majątków 
mniejszych i większych| 
na sprzedaż, 


jakoteż i mejących chęć kupienia. 
Streny czy sprzedające lub ku 
jące proszę 0 zgloszenie się list 


tuska |. 35, 
decka 1- 10. 


Folwark Mohylany, 
*, mili od Kulikowa oddalony, należący 
do probostwa Kulikowskicgo v. t, ma 
jący 126 morgów obszarn dworskiego. 
o dobrej gleby — w tem około 15) 
morgów sianożęci, jest od 24. marra 
1876 wia: u propinacja lub bez tejże 


do wydzierż: emin. — Wysisno|Wne lob osobiste u Zurowakiego' 
żyta ua zimę 26 korey, pszenicy na zimęj w TARNOPOLU, w razie żądania! 
12 korey. Żiębli w znacznej części poro:|Ayskre: ja 48E9 1-1 

biono: Dom mieszkalny o 3 pokojach 2] 35 es : | 
Jontatecznomi zabudowaniami gospodar 

akiemi. — Zgłosić się można do Plebana Osoba wykształcona 


Do racjonalnego gospodarstwa, by się rę- 


towało, potrzebaby kapitał 4005 zł, poszuknje miejsca jako oszczędna i 


4318 3—3 |gospodyni Inb opiekuuka dia d 
"WA x wsi ulbo i w mieście. Na zapy 
Dr. CUABLE 5500075 W fiuo pisemne pod adresem W 
~ w aretu rążczyznit Nr. L3. nastąp 
jyrop “ten laczy kro |miast odpowiedź. 4 


DEPU RAT EFAN E aena 
(Mistyczne, ozyboi krew 


Obwieszczenie. 


POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. Ba + PM” 
aa AN przeciw słabo |Syałacie "jest posada Eades 
w LU 3038 16—8 |sty x roczną pemują zł. 600 do 
SYROP z LYTRY |pbsadzenia. Od kompet wymaga sic 
NIAN ŻELAZA, le |-najomości 
cay ganoreja, virsty na 
lania | uplawy Bale zająć 


Dołaczony jest prospekt w polskim języku 
Wa Lwowie w apt. P. Mikola 


leży: 


Przer Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 
odznaczona wylączdym przywilejem 


tarom , K 
ści 1 wszelkim oierpieniom pier: 
siłowym. 3557 46 48 
Zadawalnia lekarzy i chorych, yžeczka 
ud kawy wystarcza. W Paryża ulica Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chable; wi 
Lwowie w aptece p Mikolascha, 
Ważne dla rękawiczników „Ją 
bandażystów i szewców. 


Ą + 
Skóry białoskórnieze £ 
wyrobu "krajowego z fabryki Tosj] 
warzystwa przemyslowega| 
i J. Regewskiego w Krakowi 
Jatrzymuje na składcie kandel town: 
rów mieszanych Jana Górskiego wel 
Lwowie plac Marjecki dom Kisielki 
‘dawniej Hudetza) 1. 9. 4358 2—3 


Trucizna na szczary. 


jesi prawdziwa do nabycia: 
we LWOWIE u pp. K. lskserskiego, 
J. Beisora, Z. Rnckera, P, Mikęla-| 
erha, w STANISLAWUWIE q Bie- 
thera v. Sebonita; w KRAKOWIE 
m p. M. Jaworskiego. 8886 6—6 
Coma satuki 50 ct. 


Znakomite powodzenie. 


(ELOUTINE 


jest 3671 35—48 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
uiedostrzeżonn przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy do la Palx, 9- 
Dostać, można w magazy nach galantor 
ila $trzyłowakiugo, Le 
Pr. E owiha. w Gibi E N 
Selticha *} 


polecam mój 
syrop 

sosnowo-balsamiczno-ziolowy , 
wypróbowany przeriw uporczywym kaszlomi 
| niezawodny w k kluszu, Alexandri Ma 

|kowskiego, magistra farmacji w Przemyś 
4362 2—2 Alexander Mańko 
jalówny skład we Lwowie wapt. W. Rae 


Młody człowiek 


kawaler, przyjewnej powierzchowna 
mający 2600 zł. roczucgo dochodu, 
brakt bliższych stosunków i znajomości 
poszukuje ób towarzyszki 


jodsyluć 


czy ste honorem. 


pod 
trzymanie tajemnicy 
4361 3-2 


TEIE - 
F. Glodziński we Lwowie, 
plac Marjackispod 1.-7,<olwk apteki W. P. Mikolasza 
poteca P. T. Szanownej Publiczności swój 
MAGAZYN KRAWIECKIE 3 
zaopatrzony. we wielki wybór towarów najmudni 
zagranicznych i krajowych, z których zamów 
kończa, starannie, eloganeko, w najkrótazymi 
» zawiadamia, że w powiększe 
„ił wielki sklad gotowych sukien męz- 
Lich i skład mbiorów dla chłopczyków od lat 
Śch do lŚtu po bardzo tanich cenach. Poleca także 
- tajiowsze „Amerykańskie Bandy** nieprze: 
makalne, bardzo praktyczne. 4001 19. - 2 


JEDYNYM HANDLEM we WIEDNIU! 


który zę wagicdw nè iska s4aey, postanowił ea” owysk towarów amity © daisse 20 pro, jrak 
skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego, 


H. RETTELHENM & Co. we Wiednia, 
Graben 28, vis-a-vis kantoru Soth (Handelsbank) 


„ 
HELI 


gwiazdkę 


przystawka na ocot | 


i Nawy rok. 


p 


Są do wydzierżawienia w państwie 
Mościska 
trzy folwarki 
pojedyńczo lub też razem. 
Bliższą wiadomość i warunki dzierzi- 
wy udziciąa kancelarja Zarządu dóbr w 


N chemii fizjologicznej i terapi 
Q do zebów pod nazwą: 


ż wszystkie dawniejsze środki używane do pielęgnowania ust 
kwasy w sobie zawi obeenem jojęciom bygieny 
sporządziłem odpowicdnio najnowszym badaniom 
ntystycznej wodę do ust i proszek 


Ajencja dzienników 


i koncesjonowane 


bióro inserat 
W. Piątkowskiego 


we Lwowie 

ulica Teutralnu I. 

Główny skład i Ajenę 
gnan Pols 
Niemieckiej 


w 


ry 


9. 


WAMAAINAMA. 


ysturgo pl 
Sark 


ery 
Mościskach. s 
4989 2-3 Eugeniusz Cetner. M N mil wezalis ozlosrana do wezat 
pa a EATA m. ia X keh dzieuników kra h i zugra- 
<cą | © wyselaw natyrlmiast za zaliczką pocztową. niczuywh, boz dolizenia 24 awa po. 
R Piene AAC. A śwwdnictso jakichkolwiek kosztów, 
| w zakres terapii i techniki dentystycznej webodzące czynności Takaiacnia również ay WRAK 
e... 9 N plomiowwie nmiercano bolu "wyrób saluczych zebow, ses wizy paszporcówa|Śieknz 
I torów ita. ać y | ? d P. a h a 
Pierwsz y i największy skład sa N Zęby wyjmuję w LD. Liso EA (Lustgzt) bez bola. J spó sk gkyih nie jes 
J M. f j kszej wygody Szanownej 
prawdziwych francuskich 4 angielskich è | 1SOWSKI 4% ości biuro vd godz. w pół 
f dentysta i specjalny lekarz chorób ust we Lwowie, N do Smej rwo do godziny Bmej 
PERFUM i artykułów toaletowych. [) N ulica Dominikańska I. 8. 4366 1—? N! wieczór bez, przerwy jest otwarto. 
Ceny stala i najniższe, prawie jak wrsginalne w Paryżu i O )LZZYZAALZANNONAKAMKAŁ azaaa 
© Londynie, Conuiki wysylam na Żądania franko, pl zma — e 
Zamówienia załatwiam za zaliczen em pocztowem.  Kurespón- 4 
© deucja w języku polskim, viem echim lub francuskim. 4316 4-6 © ajstosowniejszym podarunkiem na kolendę ETA: e 
S i Ą jest bezaprzecznie los totoryjny, ki osiadacza ma zawsze wartość [JJ RZA. 
Prawdziwa woda kolońska e pease i azan acznej wygranej. geri narani pietytow, bolp 
ranom baghiutkcm, oparzeniom ect, 
wyrabiana przez Jehann Maria Purina w Kolmji niR. © | 4 h Sfi E ; | H 20 rj f z ` Pe A 
wyrabiana przez Jih Pr olji nj A 08 mias B rå KOK: $ : Zł ŻY DR na lięy 
DE Perfumerie a£ e. m Nouye St, Merri, i weswszyst-. 
è których najbliższe ciagnienie przypmia już — kich ajtkach. Bodl 67—Ł 
JE d + © ME dnia : nia 1576 %86 EEC 
ZENO we Wiedniu, «° eg AR P 


s. o 
(Er O O M A a 
Nadszedł 


złotych rybe 


kine 


icży transport 


ności od 13 la 
sztuka po 60 +F. 

kósnież pokea wegledow 540 

wiej Fubliezności 441 £-Z 


Cukiernię 


kie 


atrzonę w w. 
do ubieranii 


re nskuteczniam ajakuratniej. 
Umiżony sługa 


STAN. WĘŻOWICZ 


ul. Jagielsńska Nr. 16. no Lwowii 


Kantor wymiany 


c. k, uprzyw. yalic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod waruukami najprzystępniejszemi. 
6”, LISTY hipoteczne. 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXYVIIŁ N. 93, 
i n»jw. post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użite do lvkuwa- 
nia kapitalów funduszowych, pupilaroych, kaucyj malżeńskiel wojsko 
wych, na kaucje slużbowo i wadja — są w tyinże Łantorze do nabycia, 


BE- Wszystkie polecenia z prowincji wykonu 
się Peet alm a po Eórsie dzienSym, rz doltczeni? 
prowizji. 5714 28—7 


Handel damskich towarów mody 


w pum Mozart” 


Stadt, Seilergasse Nr. 4 
w nowo wybud-wanym domu cbot Kotel Matsehakerhof. 
SB" Wzory franco. Pols enia za zaliczka natychmiast. "Qug 


znajduje się teraz: 


„cze 8 elągnień T 


me I 
losy paisiwowe z r. 1839 
(Betlischikd ) 
Ciągnienie wygrauzch nastąpi A. Marea 1876 vigil- 


wj sumio wygranych przeszło 
osm milionów ZŁ. 


Dnia 1, grudnia 1875 wyceąguieno sorja losów : 
1839 
1839 vi. 160] 
tosu obag zl. 43 | 


X 


zl. 850 | Caly, z wyłączeniow najmniejszej 
*ygranoj 
+ Piąta część lusn z). 375 
RAKI AS | Czwarta część lusa ostataiogo z]. 50 
ZNA WJ z1. 18 | Dz gsiąta część l sn ostatniego zl. 2 
20-ta część losu istatuiego zl. 9; 20sta część losu ostatnieg: zl. 
Giłówna wygrana 250.000 zl. 
Promesy na losy kredytowe ) ™raz zo slempiem 
Promesy na losy m. Wiednia ) pu 2 zł. 50 ct. 
Glówna wygrana 400.000 zl. 
Ciągnienie dnia 2. styeznia 1876. 
Upraszamy o rychle famówienia serji ua losy z r. 1839, gdyż 
« powodu licznego popytu takowych na ostatnie ciągnienie, bież gli- j 
śmy wszystkich zamówień zalatwić. ai 


Nyitrai & Go. we W.edniu ) 


Verlängerte Wipplingerstrasse 45. ği 
| 


We LWOWIE nabyć można tych losów u kupca p. JÓZEFA 
Se FRIEDA, przy ulicy Krakowskiej L 4549 4 --5 
ej 


City los z roku 


Piąta część losu 


KKKKK 


ROK AAAA KIANNON, 


KKK KKKKKKKKKKKKIK 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


we wszelkim stopniu snchot gurdlanych i w og lności wszelkich sta- 
bości piersi i gardła, przez użycie: 


wyprótowani przez Dra LAVAL w szpitalach wajskowych i cywila 
ryżu i w glówaych miastieh Francji 


apteen P, Mikolascba; w Krukowia w aptekach pp. Drauczy! 


głoszenie. konkurgt. 


i 
W celu chsadzenia pasady lekas 
rza miejskiego |rzy tarnopolskim 
rzędzie gminnym, z ro zną remus 
«w'acją 200 zł. 1 rocznym dodat- 
Kem ni fiakry w mie, 100 zł,, 
«ożpisuje się ninieją em konkurs z 
45-dniow:m terminem licząc od 
pierwszego ogleszenia takowego w 
urzędow:j „Gazecie Lwowskie:." 

O tę po zdę mogą się tylko D. - 
ktorowie medycyny i chirurgii ubie- 
gué, i są oto iąz ni prócz dyplo- 
mów udowadniających ich kwalifi- 
kaje, wyka ać la' że dotychczasową 
proktykę, i znajomość ję yków kra- 
jewych, a nadto złożyć oświadcze- 
ule, iż poddają pod względem 
| wipełuiwnia obowiązków, iustrukcji 
-łużbewej przez Radę miejską 
'uchwalonej. 49443 3 

Podanie o lą posadę należy w 

3żj ozvaczmym terminie wnieść 

do lutejsz j zwierzchn Ści gminnej, 

Awierzchność gminna król. wol 
nego miasta, 

T: l 


w he aar 
Zatwardzeniu 
supobiega się i leczy prøes użycie 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Przepiaywane przez lekarzy francuskich 
| zagranicznych od lat 30 zawsze 1 wiel- 
iem powodzeni 
wyłącznie z roślin, 
wył ko 


ratach po 2 zt. 
ciągnienia d. 3. stycznia. 
zrobie wusi b zł. 


przyczem 
Najmuni 


der Administratian 
des 


t ta korzy 
ejszą wyg: 


strata niepodobna, 
i 1 nr losy kredytowe po 4 zł. 25 ct )i siem- 
bromiesy na losy m Wiednia po 22} 50 ct. ) pel. 


zag” Ciagnienic 3. stycznia wę 
Hg" Glówna wygrana 400000 zl. "Tag 


W echslergeschż4ft 


„Miercur” „ 


DOG 
Obuwie z guni i gunia. 


© Shytani podeszwami i okładami ze skóry, najlepsze, najwygodniejsze i 
plejsze obnwie zimowe można nabyć W 


wo Wiedniu, 
ollzeite Nr, 


13. 


Karola Gessnera 
Kiohonk, Hradischer Kreis, Mhihren 
przedtem Gessner et Zdikynec. 
Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za goti 
Cenniki i wzory gratis. 


p lub ża zaliczkę 
43 j 


LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH, 


SILPHIUM CYRENAMICUM 


SILPIUJM przygotowije 
matkach i w proszku 
erode i Deffus, 2, ra Drouot, 


torze, w 
W Paryżu w aptece pp. 


Doi alan Durubasular 


TAA 


Verzelohniase gratis 


Buońknalem uad KalenieyV watilsissra 


Poznaniu w apt. dr: Maik: 
Brodach wapt. pp, AL 
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Ocłoszenie. 
PANSTWO BUCZACZ 


podaje  niniejszem do wiadomości, że. celem. wydzierżawienia 


prawa propinacyjnego 


leglościami, z mocy ces. patentu z dnia 20, grudnia 1859 $ 
VIII. dworewi p h wyłącznego wyrobu wódki, piwa i 
miodu — tudzież wylącznego prawa zaopatrywauia temiź spirytuozami szynki w mieście 


Buczacza z przyległościami — przez przeciąg jednego, 
od d. 4. stycznia £556 


liczyć się mającego roku — lub na czas dluższy 


pertraktacya ofertowa 
Z dniem 21. grndnia 1875 


w miejscowej kancelacji administracyjnej. przeprowadzoną zostanie — i że do dnia ostatnie- 
go grudnia 1875 pisemne oferty w tym samym celu przyjmują się. 
Do ofert załączyć należy 2, jako wadium od ofiarowinej ro: 
cznej kwoty liczyć się. mające, 
Od zarządu dóbr państwa Buczacz. 
Dnia 20. grudnia 1875. 4523 6 


kmain a anie 


w mieście Burzaczu % prz 
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Z drukumi „oazoty Narc oth” J. Błebrzańakiogo 1 Ko Urana | 
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